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Po zjeździe
Rady Naczeinej Ch. D.

III.

W ostatnim czasie prasa endecka

zajmowała się częściej Chrześcijań­
ską Demokracją niż prasa chadecka.

Podczas gdy my bowiem jesteśmy
spokojni o program i ideoiogję oraz

przyszłość naszego stronnictwa, pra­
sa endecka we własnym, dobrze zro­
zumianym interesie partyjnym usi­
łowała koniecznie wbić klin w zor­
ganizowane szeregi Ch. D .

To też wszystkie pisma endeckie,
począwszy od ,,Kurjera Poznańskie­
go” a skończywszy na mizernym
,,Dzienniku Kujawskim”, głosiły ,,ra­
dosną wieść”, że ,,Chrześcijańska De­
mokracja nie jest stronnictwem spo-
istem, o skrystalizowanym progra­
mie i ideologji, że co województwo
to inny program i pogląd na zasad­
nicze sprawy państwa” itd. itd.

Mimo, że Rada Naczelna Ch. D.

zadała kłam rozsiewanym przez pra­
sę endecką plotkom tego rodzaju,
patentowani patrjoci nie przestają
pisać na temat ,,rożdźwięków” i ,,o­
czywistych sprzeczności”, panują­
cych rzekomo w naszem stronnic­
twie.

Bratni nasz organ, krakowski ,,Głos
Narodu”, z którym co do pewnych
posunięć taktycznych niezawsze się
zgadzamy, a z czego prasa endecka

tak chętnie bije kapitał przeciwko
nam, twierdząc, że jesteśmy ,,sana-
torami” i że od rządu marszałka Pił­
sudskiego otrzymaliśmy ,,łapówkę”,
pisze o tych rzekomych rozdźwię-
kach w sposób następujący:

,,Wyrazem niespotykanej dzi.ś w

Innych stronnictwach karności było
Udzielenie Zarządowi Głównemu

całkowitego pełnomocnictwa co do

wszelkich decyzyj w kwestjach z wy­
borami do parlamentu związanych
oczywiście na zasadach ustalonych
przez Radę Naczelną. (Podkreślenia
nasze. — Red. ,,Dz. Bydg.”).

Z ogólnym aplauzem spotkało się
równiej oświadczenie przedstawicie­
la pom /rskiej Ch. D ., który podkre­
ślił, że tamtejsza organizacja mimo

swej odrębnej czasami taktyki na

terenie miejscowym pragnie być je­
dnak karnym i lojalnym członkiem

stronnictwa i zarządowi głównemu
całkowicie się podporządkowuje.

Ta karność i dyscyplina w stron­
nictwie, która przejawiła się w obra­
dach Rady Naczelnej, upoważniła
prezesa stronnictwa do stwierdzenia

jednolitości ruchu chrzęścijańsko-
społesznegu na całym terenie pań­
stwa, co również zaznaczają rezolu­
cje powzięte na zjeździe”.

Jednolitość zapatrywań Rady Na­
czelnej objawiła się zarówno w sto­
sunku do rządu marszałka Piłsud­
skiego jak i w stosunku do innych
st;ronnictw politycznych.

ściśle rzeczowe a nie osobiste u-

stcsnnkowanie się Ch. D, do rządn
i ścisły obiektywizm (bezstronność)
W ocenie działalności rządn — oto

skrystalizowanie uchwał Rady Na-

psełaej.

Podejrzany sojusznik Waldemarasa.
Stahlheimowcy gotują się do zajęcia Kłajpedy.

Warszawa, 2. 12. (Tel. wł.) . W nie­
których litewskich kołach wojsko­
wych patrzą z pewną nieufnością na

sprzymierzeńca Waldemarasa, nie­
mieckiego admirała Kiesela, który w

pobliżu granicy kłajpedzkiej zorgani­
zował Stahlhelmowców mających

przyjść z pomocą Litwinom na wy­
padek napadu ze strony Polski. W

litewskich kołach wojskowych ist­
nieją natomiast podejrzenia, że

Stahlhelmowcy gotują się do zajęcia
kłajpedzkiego obszaru,

Nawet Niemcy zaniepokojeni
stosunkami na Litwie.

Warszawa, 2. 12 . (Tel. wł.) Na Lit­
wie odbywają się masowe areszto­
wania głównie wśród Chadecji i w

pewnych kołach wojskowych, sym­

patyzujących z Ch. D . Szpiedzy z

z Prus Wschodnich opowiadają, że

na Litwie panują, nieznośne stosun­
ki.

Kowno mobilizuje na raty.
(z) Kowno, 2. 12. (Tel. wł.) Rząd ko­

wieński zarządził w dniu wczorajszym
mobilizację roczników 1999 do 1934.

Roczniki te mają byś w przeciąga i

dni skoszarowane.1

Polska delegacja wyjechała do Genewy.
Warszawa, 1. 12. PAT. W czwartek

dn, 1 grudnia br. wieczornym pocią­
giem wiedeńskim wyjechała do Ge­
newy delegacją polska na sesję Ra­
dy Ligi Narodów. Wyjeżdżającego
na czele delegacji polskiej min. Za­

leskiego żegnali na dworcu kolejo­
wym licznie zebrani wyżsi urzędni­
cy Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych oraz korpus dyplomatyczny z

ambasadorem Larochem na czele.

Konferencje handlowe
noisKo - niemlesMe razjioszynają sic.

Polska szczerze pra§nie zawarcia traktatu.

Warszawa, 2. 12 . (Teł. wł.) . Dziś

rozpoczynają się tu rokowania han­
dlowe polsko-niemieckie. .Polskie

czynniki rządzące szczerze pragną
dodatnich wyników narad. Najlep­
szym dowodem ich intencji jest mia­
nowanie przewodniczącym delegacji
polskiej dr. Twardowskiego, szczere­
go zwolennika zakończenia wojny
celnej z Niemcami.

Korespondent ,,Ękspressu Poran­
nego” rozmawiał z byłym ministrem

Hermesem bezpośrednio przed jego
wyjazdem do Warszawy. Hermes u-

sprawidliwiał się z powodu opóźnie­
nia podróży do Polski i swierdził, że

obecnie zaraz po nominacji wybrał
się w drogę. Warszawę zna jeszcze
z czasów wojny. Łączą go osobiste

znajomości z przedstawicielami pol­
skich kół rolniczych, z którymi pra­
cował wspólnie na międzynarodowej
konferencji agrarnej w Paryżu.

Kobiefy będą pełnić służbę na fyłaBti armji.
Warszawa, 2. 12 . (AW). Najbliższe

posiedzenie Rady Ministrów odbę­
dzie się w poniedziałek przed ewen­
tualnym wyjazdem marszałka Pił­
sudskiego do Genewy. Wśród kilku­
dziesięciu spraw będących na po­
rządku dziennym znajdzie się rów-

nież projekt o obowiązku służby po­
mocniczej dla kobiet na tyłach ar-

tnji, oraz o służbie wojskowej dla

mężczyzn w wieku późniejszym, niż

to przewiduje ustawa dotychczaso­
wa.

I znowu cytujemy krakowski

,,Głos Narodu”, który o tych uchwa­
łach tak pisze:

,,Wbrew części lewicy i prawicy u-

chylamy pytanie: ,,za” czy ,.przeciw”
p. marsz. Piłsudskiemu. Orientuje­
my się według tęga, co rząd robi, a

nie według tego, kto w nim zasiada,
lub kto nim kieruje. (Podkreślenia
nasze. - Red. ,,Dzień. Bydg ”). Kry-
terja osobistą zostawiamy tym, któ-

rzy mają do rozegrania z p. marsz.

Piłsudskim walkę na tle osobistych
porachunków, albo których hypno-
tyzuje nazwisko pierwszego marszał­
ka Polski. Ch. D. nie ma żadnych o-

sobistych rozrachunków z p. marsz.

Piłsudskim, ani też nie okazała się
,,medium” podatnem dla hypnozy.

Stwierdzono więc, zgodnie z rze­
czywistością, sukcesy rządu na polu
gospodarczo-finansowym i je dzie-

dżinie polityki zagr”anicznej. Równo^

cześnie jednak podkreślono cały sze­
reg jego złych posunięć i błędów.

Nie wątpimy, że ostatnie uchwały;
władz Ch. D. odbiją się głośnem e-

chem w szerokich kołach społeczeń­
stwa. Wyrażają bowiem najdokład­
niej opinję większości społeczeństw%
polskiego, które zna dość demagogji,
dość jałowej polemiki osobistej, żą­
da zaś ścisłej, niezabarwionej żadną
osobistą animozją, prawdy w spra­
wach państwa i o rządzie. (Podkre­
ślenia nasze. — Red. ,,Dzień. Bydg.”)
Tej potrzebie odpowiadają uchwały
Rady Naczelnej Ch. D. przez swój
bezosobisty i ściśle rzeczowy charak­
ter”,

Najzupełniej solidaryzujemy się z

powyższemi uwagami ,,Głosu Naro­
du”, na który prasa. endecka tak

skwapliwie się powołuje twierdząc,
że co innego pisze ,,Dziennik Bydgo­
ski” a co innego ,,Głos Narodu”.

Różnica między nami a krakow­
skim organem chadeckim ujawniała
się czasami jedynie tylko co do sto­
sunku Ch. D. wobec Związku Ludo­
wo-Narodowego.

,,Głos Narodu” -- może z przyzwy­
czajenia a może Z tradycji — lubił

często robić oczko do endecji, "pod­
czas gdy my przemayziąiiśmy zawsze

za calkowitem odczepieniem się od

Związku Ludowo-Narodowego i po­
stawieniem Chrześcijańskiej Demo­
kracji na zupełnie samodzielnych,
silnych i trwałych podstawach.

Stąd złość i nienawiść endecji ku

nam.

Okazało się, że mamy rację i że

jesteśmy wyrazem zapatrywań sze­
rokich kół grupujących się w Chrze­
ścijańskiej Demokracji, gdyż — poza
kilku posłan?i z byłej Kongresówki
— Rada Naczelna wypowiedziała się
przeciwko sojuszowi wyborczemu ze

Związkiem Ludowo-Narodowym,
ó Uchw’ały zjazdu wojewódzkiego
Chrześcijańskiej Demokracji na Po­
morzu nie odbiegają zatem w niczem
od uchwał najwyższych władz stron­
ni( twa. F.

Widmo ósemki.
Warszawa, 2. 12. (AW.) Ze strony

prasy prawicowej lansowana jest w

dalszym ciągu koncepcja utworzenia

;dawnej ósemki przez połączenie Piasta
i NPR prawicy. Jak wiadomo, poro­
zumienie prowizoryczne zawarte po­
między PSL Piastem a Ch. D. przewi­
duje blok centrowy jedynie tych dwóch

stronnictw,

Poznańs 2. 12. (AW.) Profesor prawa
konstytucyjnego na uniwersytecie po-
znańskiem dr. Antoni Peretiatkowicr

wystąpił ze Związku Ludowo-Narodo­
wego.

Marszałek Rataj żegna postów.

Warszawa, 2. 12. (AW.) Wczoraj
wieczorem marszałek Rataj urządził
w swojem prywatnem mieszkaniu przy­
jęcie pożegnalne dla posłów. Na przy­
jęciu tem było obecnych około 40 wy­
słów wszystkich klubów. , . .........

’
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Z ostatniej chwili.

B!uf! sowiecki
i trzeźWB s!owo rządu francuskiego.

(z) Kowno, 2. 12. (Tel. w!.) Wczoraj
poseł sowiecki w Kownie złożył wizytę
litewskiemu ministrowi wojny, z któ­
rym przeprowadził dłuższa konferencję
Prasa zbliżona do rządu litewskiego
podkreśla, że poseł sowiecki zapewnił
na piśmie litewskiego ministra wojny,
iż Sowiety na wypadek zaatakowania

Litwy przez Polskę, natychmiast wyda­
dzą kontr-zaiządzenia. Na wiadomość
o tem, francuski attache wojskowy udał

się natychmiast do litewskiego mini-

stra wojny, gdzie wyśmiał oświadczenie

posła sowieck,iego co do współpracy
wojskowej Sowietów z Litwą oraz prze­
strzegł Litwę, aby nie pozwalała sobie
na żadne wojenne fantazja i nis spo­
dziewała się pomocy z czyjejkolwiek
strony. Jedyną obroną Litwy może być
tylko zdrowy rozum z jej strony. Pra­
sa litewska z oburzeniem komentuje
wystąpienie francuskiego attache woj­
skowego, żądając natychmiastowego

jego odw’ołania.

(z) Kowno, 2. 12. (Tel. wł.) . Wczo­
raj wyjechała przez Berlin do Gene­
wy delegacja litewska z Waldema-

rasem jako przewodniczącym na

czele.

List otwarty
D-ra Witolda Gintyłły

do Waldemarasa.

Sdańsk, 1. 12. PAT. Były pierwszy
przewodniczący litewskiego komite­
tu wojskowego po rewolucji rosyj­
skiej dr. Witold Gintyłło ogłasza w

,,Baltische Presse” list otwarty, skie­
rowany do . litewskiego premjera
Wa.lemarasa.

Dr. Gintyłło oświadcza w liście, że

cały świat musi się dowiedzieć, czem

stała się Litwa i do czego doprowa­
dził ją rząd w ostatnim czasie. Au­
tor listu stwierdza, że cały dorobek

państwa litewskiego od chwili jego
wskrzeszenia został w ostatnim cza­
sie znijnowany. Lwia część docho­
dów? litewskich zamiaśt iść ha potrze­
by gospodarcze kraju, idzie na armję,
której się nikt w Europie nie obawia,
oraz na rząd, który prowadzi kosz­
towną politykę na wzór wielkich

państw,
Dalej pisze dr, Gintyłło, że armja

litewska nie może występować w o-

bronie granic Litwy, gdyż nie jest w

stanie ich obronić. Potrzebna jest
tytko do ochrony władz w walkach

partyjnych, Władze polske oskarża

się przed światem z powodu zaczep­
nych zamiarów przeciwko Litwie,
podczas gdy Polska bez w’zględu na

swoją przynależność partyjną dale­
ką jest od tychże zamiarów. Nieza­
wisłością Litwy cieszy się każdy Po­
lak jak własną sprawą.

W końcu autor stwierdza, że rząd
litewski przy tym stanie rzeczy, mo-

ż!iwem jest upadnie, przyczem w’y­
raża obawę, aby upadając, nie po­
ciągnął za sobą narodu litewskiego
w przepaść nieszczęścia, Nadszedł

czas na to — kończy dr. Gintyłło -

aby położyć koniec terrorowi, wy-

wiej anemu na własnym narodzie —

jest już czas zaprzestać prześlado­
wania własnego narodu.

Pogłoski
o zamordowaniu Mussoiiniego.

(z) Wiedeń, 2. 12. (Teł. wł.) Wczoraj
wieczorem krążyły we Wiedniu upor­
czywe pogłoski o zamordowaniu Musso-

liniego. Poselstwo włoskie zaniepoko­
jone tem, zwróciło się do Rzymu, skąd
otrzymało wiadomość, że jest to nie­
prawdą.

Jeszcze jeden Japończyk
w Warszawie.

Warszawa, 2. 12 . (AW). Przybył do

Warszawy przedstawiciel japońskie­
go koncernu prasowego Asahi dr. M,

(Okanouye0

Jak zostaną przeprowadzone
rokowania z Niemcami?

Berlin, 1. 12. PAT. Biuro Wolffa

donosi, że rzeczoznawcy, którzy to­
warzyszą ministrowi Hermesowi w

jego podróży da Warszawy, mają
brać udział tylko w wewnętrznych
obradach delegacji. We właściwych
jednak rokowaniach udziału brać nie

będą. Rokowania właściwe prowa­
dzone będą w’yłącznie pomiędzy kie­
rownikami delegacyj p. Twardow­
skim i min. Hermesem.

VintUa Bratianu pragnie współ­
pracy z part]ą chłopską.

Bukareszt, 1. 12. PAT. Prezes rady
ministrów Vintila Bratianu wysto­
sował do przewodniczącego narodo­
wej partji chłopskiej posła Maniu

pismo z propozycją współpracy. Na

pismo to poseł Maniu ma udzielić od­
powiedzi w sobotę po południu.

Rząd francuski grozi dymisją,

Paryż, 1.12 . PAT. Podczas dyskusji
budżetowej w izbie Poincare oświad­
czył, że rząd poda się do dymisji, je­
żeli budżet nie zostanie uchwalony
w ciągu najbliższych dw’óch tygo­
dni.

Nowy rząd belgijski c trzymał
votum zaufania.

Bruksela, 1. 12 . PAT. Izba deputo­
wanych uchw’aliła rządowi votum

zaufania 75 głosami przeciwko 68.

Powódź w Algierze.

Marsy!ja, 1. 12. PAT. Eks-gubema-
tor Algieru Violette oświadczył w

wyw’iadzie, że powódź pociągnęła za

sobą 250 ofiar z pośród europejczy­
ków i przeszło 2.000 z pośród krajow­
ców. Straty dochodzą do 600.000.000
franków.

Komisarze policyjni
którzy okradają posterunkowych.

Warszawa, 2. 12. (Tel. wł.) Już od

dłuższego czasu panowało niezadowole­
nie wśród funkcjonarjuszów policji
w stolicy, że zamiast 40 złotych na obu­
wie, wydano im bardzo lichy surowiec.
Na skutek doniesienia jednego z poste­
runkowych, zjawi}a się nieoczekiw-anie

komisja wojskowa w intedenturze poli­
cji i opieczętowała magazyny. Po prze­
prowadzeniu dochodzeń zawieszono w

czynnościach komisarzy Kowa,lskiego,
Ciesielskiego, Manowskiego, aspiranta

Baranowskiego i jeszcze czterech funk­
cjonariuszy.

Poselstwo brazyliisKie w Warszawie
ofcradzione na 100.000 zł.

Warszawa, 2. 12 . (Tel. wł.) . Dzisiej­
szej nocy wtargnęli złodzieje do hal­
lu poselstwa brazylijskiego w Alei

Róż i chociaż obok znajdow’ały się
pokoje służbowe, zdołali zabrać roz­
maite cenne przedmioty, jak siodło

z 17-go wieku wysadzane drogimi
kamieniami, starożytne pistolety,
kielichy wartości muzealnej i t. d .

Straty wynoszą około 100 tysięcy zło­
tych.

Ks. prałat Skalski
słanie przed frybunałern czerwonych łotrów.

Moskwa, 1. 12 . PAT. Prasa so­
wiecka publikuje komunikat oficjal­
ny o tem, że wkrótce kolegjum woj­
skowego sądu najw’yższego w Mo­
skwie rozpatryw’ać będzie Sprawę
ks. prałata Skalskiego, proboszcza
kijowskiego, oskarżonego o zdradę
stanu. Przestępstwo zdrady stanu,

popełnione przez ks. Skalskiego po­

legać ma, według oficjalnego komu­
nikatu sowieckiego, na tem, że ko­
munikował się on z konsulatem pol­
skim w Wilnie, informując go o sta­
nie liczebnym ludności polskiej i o

jej stosunku do władz sowieckich o-

raz o nastrojach, panujących wśród

młodzieży i inteligencji polskiej.

Pozna!ł się na farbowanym lisie...
Echa projektu Litwinowa. - Rosja sowiecka Jest najbardziej

miiitarystycznym krajem.
Genewa, 1.12. (Pat.) Międzynarodowy

zjazd dla zwalczania trzeciej międzyna­
rodówki, mający swą siedzibę w Gene­
wie ogłosił oświadczenie, w którem wy­
stępuje przeciwko wczorajszej deklara­
cji Litwinowa w sprawie rozbrojenia i

zaznacza, że armja czerwona w Rosji
stanowi potężny instrument, mogący
wzniecić w Europie wojnę domową, a

Rosja jest w chwili obecnej najbardziej
miiitarystycznym krajem.

Paryż, 1. 12. (AW.) Wczorajsze
oświadczenie Litwinowa na posiedzeniu
przygotowawczej konferencji rozbroje­
niowej, wywołało we francuskich ko­
łach dyplomatycznych jaknajgorsze
wrażenie. Genewski sprawozdawca je­
dnego z dzienników donosi, iż szereg
delegacyj na konferencję z trudem tył-

ko odwiedziono od zamiaru natychmia­
stowego i ostrego wystąpienia przeciw­
ko wnioskowi Litwinowa. ,,Petit Pa­
risien" nazywa wniosek stekiem pu­
stych frazesów.

Genewa, 1. 12. (Pat.) Prawdopodob-
nem jest, że komisja przygotowaw­
cza konferencji rozbrojeniowej zakoń­
czy swe obrady przed poniedz,iałkiem.
Krążą pogłoski, że Litwinow zamierza

przedłużyć swój pobyt, aby się spotkać
w Genewie z ministrami Srlandem,
Chamberlainem oraz marsz. Piłsuds­
kim. Następna sesja komisji przygoto­
wawczej konferencji rozbrojeniowej
oraz drugie czytanie projektu konwen­
cji nastąpi w połowie maja 1928 r. po
zakończeniu wyborów w Niemczech L

Francji, I

SKARB MATKI

KORĘ POUR ENFA!

?bhałttaisąs

w metalowem pudełku.

Tu odciąć i nadesłać do

Laboratorium Leo w Krakowie.

Proszę nadesłać mi bezpłatnie i franko

jedną puszkę pudru OB.

na adres...................... ...... ...............

Odciąć i nalepić na pocztówce.
28510

Przeniesienie urzędników
endeckich.

Warszawa, 2. 12. (AW.) Na podsta­
wie rozporządzenia ministerstw’a

oświaty przeniesieni, zostali nauczycie­
le gimnazjalni b. poseł ZLN Zamorski
z Tarnowa do Pińska, b. poseł ZLN Pru-

szyński ze Lwowa do Dzisny, b. poseł
z PSI, Erdrnan z Buska do Mołodeczna
i poseł Niedbalski z Siedlec do Słonima,

e e a

Prasa endecka oburza się na to,
twierdząc, żs przeniesienia nastąpiły
ze względów politycznych. Z czego to

wynika? Najprawdopodobniejszem
jest, że posady ow’ych posłów zostały
już przez innych urzędników obsadzo­
ne.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

SOBOTA, 3 GRUDNIA,

POZNAŃ 1,5 kw. 344,8 tn,
Transmisja z Krakowa!

10.00 . Transmisja uroczystości ku czci św. Bar­
bary w salinach wielickich: l) Nabożeństwo
w kaplicy św. Kingi z kazaniem O. Janic­
kiego.

11,00-13,00. 2) Poranek w komorze Sienkie­
wicza.
PoznaÓ:

12.45- 14.00. Koncert gramofonowy,
13,00. Notowania giełdy pieniężnej i zbożowo-

towarowej.
17.00—17,20. Gawęda harcerska.
17.20- 17,45. Odczyt ,,Parwenjusz klasyćwy” -

.

p. Przychoeki. (Transmisja z Wa,rszawy).
17.45-19,10. Transmisja koncertu z Warszawy.
19,00-19,10. Nadprogram.
19,10—19,34. 26-ta lekcja języka francuskiego,

wykłada p. Om er Neveux,
19.35 -20,00. Odczyt p. L ,,Współdziałanie

szkoły z akcją ochrony zabytków historycz­
nych”, wygł. prof. dr. Józef Kostrzewski.

20,00—20,20. Komunikaty gospod.
20,20. Komunikat meteorologiczny.
20.30—22,00. Koncert muzyki lekkiej.

WARSZAWA 10 kw. 1111 m.

12,00. Sygnał czasu i komunikaty: loln:czo-me-

teorologiczny, PAT, z działu kult, i sztuki,
oraz nadprogram.

15,00—15,20. Komunikaty: meteorologiczny, go­
spodarczy. PAT, nadprogram.

16,00—16,25. Odczyt ,,Antropologia i pedago­
gika" — dr. Jan Mydlarski.

16,251-16,40. Nadprogram i komunikaty.
16.40-17,05- Odczyt ,,Bezpieczeństwo kómuni-

fcacji lotniczej” - inż. W . Szaniawski,
17,05—17,20. Komunikaty ekonom. PAT.
17.20— 1745. Odczyt ,,Nowoczesne przedstawie­

nia klasyczne w Orange” — prof. Gustaw

Przychodzki.
17.45-19,00. Program d!a młodzieży.
19,00—19,15. Komunikat rolniczy.
19,15—19,35. Rozmaitości.
19.35—20,30. ,,Radlokronika" - dr. Marjan

Stępowski.
20,30. Koncert wieczorny.
22,00, Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo-me-

teoroiogiczny, policyjny, PAT, sportowy oraz

nadprogram.
22.30-23,30, Transmisja muzyki tanecznej,



MinzaM Mii i i!tttwit Waltaa
SoiBeriBotriofci Bitewslsi etawniej Oosiooin, slotem WSemiec

i wresaEcae KiMwiaa Eiie siarowofeisie gwoMem PoMri ?
Prezes Rady Ministrów Marszalek Pił­

sudski, udzielił Polskiej Agencji Telegrafi­
cznej następującego wywiadu:

Nasza nota

rozesłana do wszystkich państw, gdzie je­
steśmy reprezentowani, zwraca się do tych
państw z prośbą o pomoc w pracy naszej
nad zniesieniem staną wojny na naszych
granicach. Stan wojny, utrzymywany w

stosunku do nas przez Litwę, jest jedynym
istniejącym w chwili obecnej na świecie.

Jest więc

ancmalją i stanom chorobliwym

tego zakątka kuli ziemskiej.
Granice nasze z Litwą są z tego powodu

całkiem niepodobne do innych na świecie.

Stanowią one tu przedmiot stałej trwogi
i niepokoju, gdyż tu żadna praca normal­
nie prowadzona być nie może, gdzie, jak
dawniej na dzikich stepach naszych kre­
sów, praca idzie jedynie pod osłoną broni,
gdzie brat nie może latami widzieć brata,
matka umierająca nie może pożegnać na

łożu śmierci dzieci, gdzie nie można mieć

żadnego, drobnego nawet interesu, gdzie
wieść potrzebna, czy pilna, od swoich bli­
skich dochodzi, pomimo małej przestrzeni,
dopiero po tygodniach czy miesiącach.

My. Polacy, pomimo to wszystko, utrzy­
mywaliśmy stale stan pokoju, spodziewa­
jąc się wytrwałem i spokojnem zachowa­
niem się

przyzwyczaić przeciwników do

pokoju,

ustalić ten stan i przetrwać w niin, szu­
kając lekarstwa na błędy stanu wojny w

czasie.

Gdy nie z naszego powodu i nie z na­
szego zażalenia: sprawa ta przeszła do Ligi
Narodów, stan rządu p. Waldemarasa stal

się nerwowym i podnieconym tak dalece,
że rozpoczęto zarządzenia mobilizacyjne.

Gdym się o tem dowiedział, spę­
dziłem noc całą na szukaniu de­
cyzji. Nie mogłem nie widzieć

skutków opóźnienia naszej mo­
bilizacji.

pomimo, iż wiedziałem, że w prędkim cza­
sie zwycięstwo będzie moje, lecz drżeć mu-

sialem, że

groza wojny wisi nad temi

częściami kraju,
które staną w pożodze, gdy nie zdążę na

czas, biegnąc tam z pomocą.

Rozum i logika wojny każę śpieszyć z

odpowiedzią na mobilizację przyśpieszoną
pracą, by się nie dać wyprzedzić przeciw­
nikowi — każda godzina bowiem opóźnie­
nia grozi gdzieś komuś śmiercią czy ruiną
bytu. Przy stanie wojny, który nam rząd
litewski narzuca od tak dawna, miałem

przemyślaną tę chwilę, gdy wypadnie mi

decydować o naszej odpowiedzi.
Tym razem sprawa stano wojny oddana

jest na fornm międzynarodowe, gdzie pra­
wa pokoju, a nie wojny są prawdą wyzna­
waną. Zdecydowałem pójść za wyższą rac]ą
stanu i za wyższą logiką i już nazajutrz za­
deklarowałem Pann Ambasadorowi Fran­
cji, że

zdecydowałem nie mobilizować,

czekając decyzji Rady Ligi Narodów w od­
powiedzi na naszą notę.

Uważam za swój obowiązek wyjaśnić
te względy, które sytuację czyniły najcięż­
szą, gdym ważył motywy, które przemogły
prostą decyzję o mobilizacji.

Prezes rządu litewskiego p. Waldemaras,
wzbudza we mnie obawę z powodu stanu

swego umysłu, jest, zdaniem mojem,

niepoczytalnym.

W wymuszonych na nim pertraktacjach
z nami uznał, że jest z nami w stanie woj­
ny i żądał, by Polska za zmienienie stanu

wojny czem kolwiek mu zapłaciła, tak,
jakgdybyśmy tę wojnę już przegrali.

Powiedzieć można, że Jest
tylko bezczelny.

Teraz w jednej ze skarg na nas dowodzi,
że Piłsudski swoim wyjazdem do Wilna,
skąd pochodzi i gdzie ma swą rodzinę, za­
graża bytowi państwa litewskiego. Bardzo

wdzięczny byłbym za ten komplement,
świadczący o potędze mojej osoby, lecz każ­
dy przyzna, że to argument zaczerpnięty- z

bogactw rozumu ludzi, przebywających

w szpitalu warjatów,

Ot, dalej jeden z argumentów z jednej z not

dyplomatycznych tego pana: Za stan po­
koju Polska ma zapłacić pomocą niedołęż­
nej gospodarce t”?o pana w Kłajpedzie, da­
jąc gwarancję wywozu pewnego ąuantum

swych towarów przez Kłajpedę.
Lecz wobec tego, że większość towarów

będzie pochodzić z Wileńszczyzny pan Wal­
demaras oświadcza, że właściwie prawnie
należą one de Litwy, więc

mężna je skonfiskować po dro-

óz8, nim przyjdę do Kłajpedy,

której byt ma być podtrzymany wywozem
J z Polski.

Gdy dodam, że ten snperpatrjota litew­
ski był długi czas Rosjaninem, polem Niem­
cem i wreszcie Litwinem — to każdy mi

przyzna, że mamy do czynienia ze zjawi­
skiem niemal szpitainem.

Gdy więc pomyślałem, że w stanie ner­
wowego podniecenia mogą być czynione
niepoczytalne kroki, które łatwo wywołać
mogą decyzje,

prowokujące gwałtem Polskę,

z wielkim ciężarem na duszy ulegałem, że

powtórzę, wyższej racji stanu i wyższej nad

wojną i jej prawdami prawdzie pokoju.
Uważam więc w obecnej chwili za swój

obowiązek zwrócić się z apelem do swych
współobywateli, by ze spokojem, umiarem
i z należytą powagą zechcieli zachować się
wobec groźby do nas skierowanej, gdy
mlecz się znajduje w ręku szaleńca.

Proszę wszystkich o spokój i spokojny
stosunek do wieści i plotek, które w takich

czasach krążą.
A przy zachow’aniu takiego spokoju ufam,

że po przejściu kryzysu, w co chcę wierzyć,
będziemy dumni, iż wbrew oczekiw’aniom,
wszystkich wrogów naszych, wykażemy tę
prawdę siły, którą daje opanow’anie siebie,
tak potrzebne we wszystkich ciężkich chwi­
lach,

Wreszcie jeszcze jedno. Przy okrutnych
prześladowaniach, jakie teraz panują na

Litwie w stosunku do przeciwników rządu,
wielu z Litwinów szuka ucieczki i

przytułku w naszej ziemi.

Jeżeli żałować można, że dzięki stanowi

wojny nie mogliśmy współżyć ze swymi
tak drogimi sercu wielu współrodaków, są­
siadami, to gdy wreszcie z powodu nie­
szczęść w ich kraju przybyło do nas liczne

ich grono, wzywam wszystkich do okaza­
nia im

gościnności 1 pomocy w Ich

biedzie,
Polska zna z tak niedawnej przeszłości,

co znaczy dola emigranta, niepewnego swej
przyszłości i przebywającego w bólu tę­
sknoty za swym zagonem.

Najpiękniejsze perły naszej poezji, które

duszę naszą rzeźwily, powstały z pracy ta­
kich emigrantów.

Niech nie zaznają, gdy są u nas. gorz­
kiego chleba pogardy i niechęci.

Wymiana kulturalna

między Polskę a Amerykę.
Stypend]a dla 25 studentów Polaków w Ameryce,

Warszawa, 2 grudnia.
Amerykańsko-polska izba handlo-

wo-przemysłowa w Polsce komuni­
kuje, że ,,Fundacja Kościuszkowska”

w Nowym Jorku zadeklarowała uzy­
skanie rocznej lub też półrocznej
praktyki w największych instytu­
cjach handlowych i przemysłowych
Stanów Zjednoczonych Ameryki dla

około 25 dyplomowanych absolwen­
tów wyższych uczelni w Polsce.

Po otrzymaniu od rektorów wyż­
szych uczelni polskich listy 25 takich

najwybitniejszych i najzdolniejszych
młodych ludzi w terminie do lutego
r. p,, ,,Fundacja” przyrzeka zajęć się
wyjednaniem dla nich ew. bezpłat­
nego przejazdu morzem w jedną, stro­
nę i wynalezieniem takiej pracy, któ-

raby im dała możność utrzymania
się w Stanach Zjedn. i zaoszczędze­
nia pieniędzy na bilet powrotny.

WANDA ZALESKA.KUfiNATOWSKA (29

Tajemnica nocy
październikowej.

Powieść.

(Dokończenie.)
- Prędzej truskawka - wiesz, taka

ananasowa! Bo poziomka przecie cie­
mniejsza.

Stała przed lustrem, 1 uważnie bada­
ła swoją cerę, mającą odblask wscho­
dzącej jutrzenki.
- Tylko usta mam czerwone jak po­

ziomka...

Dotknęła warg małym paluszkiem,
wysunęła koniuszek różawego języczka,
i sama do swego odbicia w lustrze u-

śmiechnęła się promiennie.
Jadwinia wiedziała, że jest ładną. Za-

wiele od matki i od Gozdawy nasłucha­
ła się o różnych kanonach piękna, aby
się nie znać na tem! I rzecz dziwna:

poważna jej opiekunka nie tępiła w

niej tej świadomości, tego przekonania
o urodzie własnej. Żańcia uważała, że

piękność, to jest dar - dar bardzo cen­
ny. Sama była po pogańsku rozmiło­
wana w formie, i rozumiała jaką rado­
ścią dla oczu jest patrzeć na takie pro­
mienne zjawisko dziewczęcej urody. —

To się ludziom należy w tej szarżyftiie!
- myśiala. — A dziewczynka moja
niech wie, że ludzie się cieszą, patrząc
na nią!

— Z kim grasz dzisiaj? — pytała.
— Jak zawsze; będzie Irenka, Zosia,

Jurek; może Stefan. Przyjdź po mnie
Żańciu o 7-mej; wrócimy razem.

— Dobrze kochanie; przyjdę.
Już wychodziła. Od drzwi zwróciła

się jeszcze i rzuciła pytanie: - Będziesz
tęsknić staruszko, gdy mnie tu nie bę­
dzie! Prawda?

— Będę, Jadwiniu!
-- A co zrobisz po moim wyjeździe?
-- Wypełnię nasz program; wiesz, że

nie lubię zmieniać projektów. Pojadę
na parę tygodni do Abazzji, potem na

Lido...
Wzrok pytający utkwiła w dziew­

czynkę, myś!ała o głuchej wsi, o sta­
rym, schorowanym ojcu, którego to

dziecko nie znało... O życiu, jakie ją
tam czeka, 1 o tem, co zostawia za so­
bą...

Ale Jadwinia zarzuciła jej ręce na

szyję, i wyszeptała gorąco: - Ciebie mi

żal, Żańciu! bo bardzo cię kocham!

Już się opanowała, już zmogła, już u-

śmiechała przez łzy. co na chwilę w jej
oczach zabłysły; wahania Żańcia nie

wyczuła.
— Dzielna jest moja dziewczynka!

pomyślała z rozczuleniem. - Nie za­
wiodłam się na niej!

Wiedziała, że Jadwini nietylko jej
było żal...

Na tenisie były obie panienki i Ju

rek. Jurek - kolega z uniwersytetu
pierwsza miłość Jadwini...j

I on ją kochał od dawna, od "czasów

gdy była jeszcze pensjonarką, i chodzi­
ła ze spuszczonym na plecy warko­

czem. Snuła się między nimi ,,odwiecz­
na baśń" a oni żyli w wiosennym jej
czarze. Nie wyrzekli nigdy słowa ,,ko­
cham". A jednak rozstanie było dla ich
serc rozdarciem!

Gdy Jadwinia powiedziała Jurkowi,
że wyjeżdża. że zostanie z ojcem, w Ol­
chowej na stałe — chłopiec aż pobladł
ze wzruszenia i przykrości. Począł pro­
sić, perswadować, tłomaczyć. Całe na­
gromadzone w jego sercu uczucie, całe

skarby czułości, wybuchły teraz w

słodkich wyznaniach i zaklęciach.
Jadwinia słuchała i mieniła się na

twarzy. Ból, żal, walkę, wszystko mo­
żna było wyczytać z tych oczu żało­
snych, z tych ust drgających wysiłkiem,
by nie wybuchnąć płaczem...

A gdy Jurek skończy!, gdy mu się
zdawało, że ją przekonał, zwyciężył wo­
lę oporną i serce zdobył kochane, —

umilkł, i czekał.

Milczała. Milczała tak długo, że wre­
szcie zapytał: - I cóż?

Podniosła na niego pełne łez oczy
niebieskie i po raz trzeci, spokojnie po­
wtórzyła: Pojadę!

...I pojechała. W parę dni potem
wysiadła na stacji; nawet nie spytała o

drogę. Niosły ją nogi same przez pola
i zagaje; pamiętała każdy zakręt, ka­
żdą ścieżkę... Gdzieś na dnie jej duszy
drzemał ten wilgotny krajobraz ol-

chowski, i gdy go na jaw przywołała,
posłusznie schylił pod jej wędrowne
stopy czuby swych drzew, i kłosy swo­
ich zbóż...

I wiódł ją, jak niegdyś, za dziecin­
nych lat z zielonych łąk przez park ol­
chowy, przed stary, rodzinny dwór... A
może ją wiodła tęsknica? tych lat

dziewczęcych, spędzonych zdała od te­
go, co wizją niezatartą w głąb serca jej
zapadło... Dość, że po upływie godziny,
nie zmyliwszy drogi ani razu, doszła;
ujrzała ganek winem obrosły, a na

ganku, w fotelu postać starca, o bia­
łych jak mleko włosach...
- Tatuś!!!

Poznała go także - mimo te wszyst­
kie lata, mimo te białe włosy, którymi
jak glorję męczeństwa ozdobiły jega
głow’ę ból i tęsknota...

A on, dojrzał również idącą ku nie­
mu z głębi olszowego parku drobną po­
stać... wizję niezapomnianą minionej
przeszłości... Patrzył - i sam sobie nie

wierzył... Helenka!!

Ileż razy, szła ku niemu w taki ranek

majowy, cała z promieni i złota, na tle

słonecznej jasności! Ileż razy w? taki

poranek śmiały się do niego jej usta,
błyszczały oczy niebieskie... Sen ch’ba!
boć przecie jej niema! i nigdy już być
nie może! Nie ujrzy więcej Olchowa

swej pani! nie ujrzy więcej on, kochan­
ki sw’ej i żony!.. Sen-, sen, sen...

Przetarł dłonią oczy, zaszłe nagle
mgłą łez. A córka była już przy nim:
drobne ręce zarzuciła na szyję, przy­
lgnęła całą swą smukłą postacią do ’e­
go szerokiej piersi i cahrąc troskami

poorane czoło, i białą starczą głowę,
mówiła wśród śmiechu i łez:

- To ja, tatusiu! Jadwinia; urosłam

bardzo, praw)da?
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Wiadomości z fnaju.
W spraw!o sprowadzenia zWlok gen.

Bema.

W Warszawie odbyła się konferencja
prasowa poświęcona sprawie sprowa­
dzenia do kraju zwłok gen. Bema, oraz

uczczenia 77 rocznicy jego zgonu. Pro­
tektorat objął p. prezydent Rzeczypo­
spolitej Mościcki, jako członkowie hono­
rowi do komitetu weszli: marszałek

Piłsudski, wicepremier Bartol, min. Za­
leski, poseł węgierski Belitschka i po­
seł turecki Kemal Bej. Zwłoki gen. Be­
ma sprowadzone zostaną przez Kon­
stantynopol do Tarnowa, oraz 23 maja
1928 r. złożone w mauzoleum.

Bankiet na cześć jeźdźców polskich.

Ku uczczeniu oficerów polskich, zwy­
cięzców w konkursach hippicznych płk.
Rómla, rtm. Antoniewicza i por. Star­
nawskiego, odbył się obiad w salach ka­
syna Sztabu Generalnego, wydany przez
komitet organizacyjny międzynarodo­
wych i krajowych zawodów konnych w

Polsce. Obiad zaszczycił swą obecnością
minister pełnomocny Stanów Zjedno­
czonych Stetson, oraz szereg wyższych
wojskowych. Podczas obiadu, członek
komitetu organizacyjnego p. Dziedu-

szycki wręczył zwycięzcom złotą me­
dale.

Nieucztltfpy urzędnik skazany na dwa

lata więzienia.

Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatry
wał sprawę byłego urzędnika skarbo­
wego Józefa Nicińskiego, oskarżonego o

przywłaszczanie sobie 2Ó00 złotych z

pieniędzy skarbowych. Sąd skazał go
na 2 łata więzienia z pozbawieniem
praw.

Trzy lata więzienia za agitację
komunistyczną.

Surowy wyrok zapadł w sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu przeciwko komu­
niście Wacławowi Borowikowi, człon­
kowi KPP, który za kolportaż bibuły
komu.nistycznej i agitacj,ę skazany zo­
stał na trzy lata więzienia z pozbawie­
niem praw.

Przemytnicy sacharyny.

Straż celna przyaresztowała bandę
przemytników, uprawiającą systema­
tyczny nielegalny handel międzygra-
niczny sacharyną. Przy aresztowaniu
członków bandy skonfiskowano prze­
szło 700 kg. sacharyny Towar przemy­
cany był na tereny województwa kra­
kowskiego i kieleckiego.

Znakomity uczony w Krakowie,

W początkach grudnia przybywa na

zaproszenie Krakowskiego Towarzystwa
Ekonomicznego do Krakowa doradca

finansowy Ligi Narodów i profesor uni­
wersytetu w Sztokholmie Casseł. Pro­
fesor Casseł należy do najwybitniej­
szych autorytetów ekonomicznych w

szczególności w zakresie spraw waluto­
wych. W drodze do Krakowa w dniu
4 grudnia prof. Casseł zw!ędzi okręg
przemysłowy górnośląski, dnia 5 gru­
dnia przybędzie do Krakowa, gdzie po­
południu w auli Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego wygłosi na zebraniu Tow.

Ekonomicznego odczyt. Prof. Cassela

podejmować będą prezydent miasta inż

Rolle, prezes Tow. Ekonomicznego
Goetz-Okocimski, Franciszek Potocki

oraz prof. Artur Benni.

Spadająca z dachu bryła lodu przy

gniotła dziewczynę.
Z dachu 4-piętrowego domu w War

szawie oberwała się olbrzymia brył
lodu. W momencie tym ulicą Foksa
szła w towarzystwie swej matki 16-let
nia Irena Blizińska (Piękna 19) uczeń
nica fi klasy pensji im. Wereckiej, mic

szczącej Się na tej ulicy. Spadająca bry
ła ugodziła pannę Blizińską, która upa
dla. nie dając znaku życia. Matka Bli

zińskiej, sądząc, że córka jej została
zabita dostała silnego ataku nerwo

wego
l ekarz pogotowia stwierdził u Błi-

zińskiej silne potłuczenie kręgosłupa
obie niewiasty przewiózł do szpitala
Dzieciątka Jezus.

Spaliła im się cala chudoba i dwaj
synowie.

W Sadow’a pod Warszawą wybuchł
groźny pożar.

Z nieustalonej przyczyny stanęła v

pło;mieniach stajnia, należąca do Józe­
fa I alęcza. Wszelki ratunek okazał si

niemożliwy z powodu gwałtownej wi

chury, która momentalnie przerzuciła
ogień na cały budynek.

Rozpacz rodziny Nałęczów dosięgł
nieopisanych granic, gdy z wewnątr-
płonącego budynku zaczęły się rozle

gać straszliwe krzyki dwu ich synów
którzy nocowali w stajni. By!i oni

zamknięci od wewnątrz i prawdopodo
bnie nie mogli już dotrzeć do drzwi.

Nim zdołano drzwi wyważyć, obaj
synowie, 20-letni Józef i 17-letni Broni­
sław spalili się na węgiel. Szczątki je­
dnego z nich znaleziono przy drzwiach

drugiego pod spalonym koniem. Spło­
nęły nadto dwie krowy.

Zrobiła to tak prosto, tak naturalnie

ten powrót do domu, po tyłu, tylu la­
tach, aż Olchowskiemu się zdało, że

była z nim zawsze... że odjeżdżała na

krótko (może dla nauki) i wróciła... i

rzeczywiście urosła bardzo! I po dniach
kilku nie wyobrażał sobie bez niej ży-
CIA...

A Jadwinia wszystkie skarby wro­
dzone swej duszy, S wszystko ćo w nią
wpoiło wychowanie i wpływ Żańci, zu­
żytkowała teraz, aby ojca otoczyć at­
mosferą niesłychanego starania, ciepła
i pieszczoty. Czy przysuwała mu fotel,
czy podawała papierosa, czy nalewała

kawę; czy szukała dla niego okularów
i laski, wszystko umiała przepoić ta-

kiem dziecięcern kochaniem, że poema­
tem miłości był każdy jej ruch, każdy
gest, każde spojrzenie, każde słowo.

I Zenon czuł się szczęśliwy, że to

dziecko wróciło, — a nie ona. ta co mu

życie zepsuła! Najszczytniejsze ze

wszystkich uczuć, miłość rodzicielska

owładnęła jego umęczoną duszą i wla­
ła do niej spokój. Skończyły się wal­
ki, szarpania, porywy ku niedościgłym
już życiowym rozkoszom. Wystarczały
mu odtąd czyste pocałunki córki; wy­
starczało cieszyć oczy krasą jej młodo­
ści. Gdzieś w dal niepowrotną odeszły
uczucia i pragnienia, których spełnie­
niem nie była ona ta dziewczynka, w

której żyłach płynęła jego krew!

Ona nie pytała, czy to była krew błę­
kitna! Kochała go!..

A ksiądz Antoni, patrząc na nich,
myślał. wzruszony do głębi: ,,Więc są

jednakże na świecie, takie cudowne
serca kobiece, co tyle dać ze siebie po­
trafią!

Błogosławione niech będą po stokroć

za ten królewski dar!

Po wyjeździe Jadwini do Olchowej,
baronówna Żańcia czas jakiś czekała.

Ale przychodziły listy radosne, pogo­
dne, szczęśliwe. Dziewczyna znalazła
cel w życiu, drogi i bliski: złocenie re­
sztek dni nieszczęśliwego rozbitka, któ­
ry był jej ojcem. Znalazła dom rodzin­
ny, z którego dzieckiem wyrwał ją los

okrutny; wróciła na wieś, do której
bezwiednie tęskniła całe życie...

Było jej dobrze.

Więc Żańcia osądziła, że może już
pomyśleć o sobie.

Majątkiem swoim rozporządziła w

ten sposób, że rozdzieliła go pomiędzy
różne instytucje dobroczynne, za wy­
jątkiem pewnej sumy, złożonej na imię
,,Andrzeja Wawrzyniaka od nieznane;
mu wielbicielki jego pięknego czynu"

Obrazy zapisała Gozdawie, zbiór por­
celany jego żonie ,,Sewrskiej porcelan
ce", meble i srebro Jadwini.

Potem napisała do niej ostatni, ma

cierzyński list, kończąc słowami
,,Strzeż swoich ideałów, i wcielaj je a

czyn!
I tego samego wieczoru zamknęła sii

za nią furta klasztoru św. Kazimierz:
na Tamce: prz,ywdz.iała biały korne

szarytki i pod imieniem siostry Joann;
znać ją mieli odtąd najbiedniejsi.

I KONIEC

Kara śmierci za zabójstwo
chlebodawczym.

Zbrodniczego parobka Prezydent Mościcki ułaskawił.

Sąd doraźny w Suwałkach wyro­
kiem z dnia, 29 listopada rb. skazał na

karę śmierci Wacława Serneckiego vel

Sarneckiego, lat 20, mieszkańca wsi

Wierśnianka, gm. Giby, parobka wiej­
skiego, za dokonanie w dniu 8 listopada
rb. zabójstwa w celu zysku chlebodaw­
czym swej Wiktorji Malinowskiej
przez zadanie jej siekierą śmiertelnego
ciosu w głowę i zrabowanie na szkodę
tejże Malinowskiej i jej męża około 375

złotych gotówką, dwóch studolarowych
biletów pożyczki państwowej, kożucha

i spodni.
Skazany wniósł prośbę o ułaskawie­

nie.

P. Prezydent Rzpłitej prośbę tę U-

względnił i zamienił w drodze łaski

Serńeckiemu vel Sarneckiemu karę
śmierci na bezterminowe ciężkie wię­
zienie.

Strajk szkolny
w powiecie Samborskim.

Trwał tylko kilka dni wobec ustępliwości inspektora szkolnego,

W miejscowości Luka, powiatu sam

borskiego (Małopolska wschodnia) wy
buch} przed paru dniami strajk ruskie

młodzieży szkolnej zwrócony przeciv
utrakwizacji (wprowadzeniu dwu języ
ków), szkół ruskich. Jak donoszą ,,Dilo’
i ,,Nowyj Czas", na skutek interwenci’

przedstawicieli kilku gmin okolicznych

strajk zakończył się uchyleniem zarzą­
dzenia przez kuratorjum wydanego
przez inspektora szkolnego, by w szko­
łach utrakwistycznych rozpoczęto już
w pierwszym roku szkolnym naukę pol­
skiego abecadła. W związku z tem

dzienniki ruskie uderzają w ton tri­
umfu.

Orkiestra wojskowa BOK V.

objeżdża całą Polskę.
tlas!ęnnie uda się po kury do Ameryki.

We Lwowie bawiła w tych dniach

orkiestra reprezentacyjna DOK. V w

Krakowie i koncertowała pod batutą
kapelmistrza majora Schreyera na

rzecz powodzian. Orkiestra odjechała
wczoraj popołudniu do Złoczowa,
gdzie koncertowała wieczorem. —

Stamtąd udaje się na tournee do Tar­
nopola, Równego, Łucka, Lublina.

Wracając z Pomorza do Krakowa za­
trzyma się w Warszawie gdzie odbę­
dzie dw’a koncerty. Jak się dowiadu-

jemy, w połowie stycznia wyjeżdża
cała orkiestra z kapelmistrzem do A-

meryki w celach propagandowych.
W tournee koncertowem w Ameryce
weźmie udział również Paderewski,
który wykona dwa swoje utwory
przy akompanjamecie orkiestry.
Przed opuszczeniem Europy, repre­
zentacyjna orkiestra będzie koncerto­
wała w Pradze, Wiedniu, Genewie,
Lozannie, Paryżu i Londynie.

Wyrok w procesie o nadużycia
w PKU warszawskiemu

Oficerowie skazani na wysokie kary
r więzienia.

W ciągnącej się od sześciu tygodni
rozprawie sądowej o nadużycia pobo­
rowe w PKU w Warszawie, wojskowy
sąd okręgowy pod przewodnictwem

płk. Kamińskiego ogłosił wyrok, mocą

którego skazani zostali: Major Adam
Wróblewski na 5 lat więzienia i wyda­
lenie z wojska, ppłk. Edward Lubański
na 7 miesięcy więzienia, chorąży An­
druszkiewicz na 2 lata więzienia i prze­
niesienie do drugiej klasy żołnierzy,
poborowy Lejba Bankier 5 miesięcy wię­
zienia, poborowy Mena,chem Kohn 5

miesięcy więzienia, kapral Mieczysław
Grotkiewicz 7 miesięcy więzienia, sier­
żant Wacław Krejca 4 miesiące więzie­
nia. Względem sierżanta Wacława Dą­
browskiego sąd uznał się za niekompe­
tentnego. W’szystkim skazanym zali­
czono aresz.t prewencyjny, wobec czego
uwolniono ppłk. Lubańskiego i Sier­
żanta Krejcę.

Bandyci ograbili żoną
gospodarza.

Pod groźbą rewolwerów zmusili ]ą do

wydania 2 680 złotych.
Z Lubartowa (woj, lubelskie) dono­

szą: Na posterunek policji państwo­
wej w Kamionce zameldował się niej.
Polakiewicz, mieszkaniec wsi Samoklę-
ski, oświadczając, iż dnia 17 bm. o

godzinie 20 do mieszkania jego, w któ

rem znajdowała się żona., weszli dwaj
uzbrojeni w rewolwery osobnicy, któ­
rzy grożąc jej śmiercią, zażądali pie
niędzy. Polakiewiczowa wskazała im

miejsce, gdzie były ukryte 2 000 złotych
w banknotach po 100 złotych. Bandyci
pieniądze zabrali i wyszedłszy z izby,
podparli z zewnątrz drzwi, celem unie-

imożliwienia pościgu.

Fałszerze znaczków

ubezpieczeniowych przed sądem
Zakład ubezpieczeń w Królewskie]

Hucie poniósł straty 700 000 złoiych,
Wkrótce rozpocznie się w By­

tomiu rozprawa sądowa przeciwko
trzem fałszerzom znaczków ubezpiecze­
niowych polskiego zakładu ubezpieczeń
w Królewskiej Hucie. Jak wiadomo,
banda ta podrabiała znaczki ubezpie­
czeniowe przy pomocy pewnej drukarni
w Frankfurcie nad Menem, następnie
zaś sprzedawała je na terenie Górnego
Śląska. Jako oskarżeni stają kupiec
Kania, nauczyciel gry w tenisa Bregu-
la ,obaj z Bytomia oraz kelner Barcik

z Katowic. Ogólna suma strat, jakie
poniósł zakład ubezpieczeń, wynosi
przeszło 700 000 złotych.

Lekarze szpitalni
muszą należeć do Kasy Chorych!

Z obowiązku ubezpieczenia w kasie

cbcrych uwolnieni byli dotąd lekarze

szpitalni. Rzecz to zupełnie zrozumiała
W razie choroby każdy lekarz leczy
przecież swego kolegę za darmo, a 1

aptekarz, nie przyjmuje opłat za lekar­
stwa. Pozatem zasiłek pieniężny z Kasy
chorych, obliczony w stosunku do pen­
sji lekarza szpitalnego, który żyje nie
ze szpitala, ale z pratkyki prywatnej
wystarczyłby mu w sam ra,z na zape­
wnienie., śmierti g!odowej.

’

Tymcza: em ostatnio uka,zuje się okól­
nik Tymczasowego Wydziału Samorzą­
dowego we Lwoie, rozctągający obowią­
zek należenia do Kasy Chorych także
na lekarzy szpitalnych. W ten sposób
obciąża się buażet szpitala i lekarza -

nte wiadomo poco i naco.

Jedynym celem takiego zarządzenia
jest chyba pokłon przed doktryną. Na­
leży się tylko dziwić, że tego rodzaju o-

Ikólnik wyszedł z biur poważnej i za­
wsze dotąd trzeźwej instancją



Nie kupujcie
towarów niemieckich!

,,Deutsche Rundschau"

drwi z Polek.

Wezwanie nasze, aby ludność pol­
ska zaprzestała kupować fabryka­
tów niemieckich, dopóki Niemcy nie

zaprzestaną ludożerczo ostrzyć sobie-

zęby na ziemię polską, — wywołało
zgrzytanie zębów bydgoskiej ,,Deu­
tsche Rundschau”.

Mszcząc się, w braku argumentów,
opisuje ,,D. R .” proces bandytów pol­
skich w Paryżu i wyszydza matki

polskie, że podobne wychowały dzie­
ci, a prasę polską śmie upominać,
jakoby o moralnem wychowaniu
dzieci polskich nie pisała.

Któż to przeprowadzał strajk
szkolny w czasie niewoli pruskiej w

obronie nauczania religji w języku
polskim? Kto gwałcił prawa boskie

i ludzkie, kto niszczył kościoły? I

wy, Niemcy, macie odwagę gadać o

moralności?

Wy, którzyście wydali ludożerców

Dehnki’ego, Harmann’a, chcecie nam

wytykać bandytów paryskich?
Niedawno odbył się w Berlinie pro­

ces 16 letniego chłopaka z Niemców

bydgoskich pochodzącego, który za­
mordował ohydnie opiekunów. Co­
dzień niemal w prasie niemieckiej
czyta się o zbrodniach małoletnich

przestępców.
Tego ,,Deutsche Rundschau” nie

rejestruje; my również Niemcom

spraw tych nie wytykaliśmy.
Jeśli o tem wspomnieliśmy teraz,

to tylko poto, aby zobrazować złą
wolę i nienawiść ,,Deutsche Rund­
schau” do polskości.

Pismo to pozwoliło sobie już kilka

tygodni temu zadrwić z Polki, twier­
dząc, iż Polka nie obędzie się bez

Persilów, Odolów, niemieckich my­
deł, perfumów itd. Ani na chwilę
nie sądzimy was, matki Polki, wedle

opinji ,,Deutsche Rundschau”.

Kochacie waszych synów, ojców i

mężów; nie będziecie groszem wspie­
rały Niemca, który nawet w grani­
cach polskich, próbuje kpić z Polki,
nie mogąc się wyzbyć pogardy do

wszystkiego, co polskie i katolickie;
tę pogardę "wpajała mu bowiem szko­
ła pruska, (b.)

Bandyci, którzy ,,pracuję”
w oczach policji.

W południe pewnego dnia powsze­
dniego, gdy ruch i ożywienie pano­
wały na głównej ulicy miasta filmo­
wego Hollywood, pod gmach jedne­
go z większych banków ,,Merchants
Bank” zajechał samochód, wiozący
sześciu panów w eleganckich fra­
kach, cylindrach i... czarnych ma­
skach na twarzy. Dwaj policjanci,
przyzwyczajeni do różnych kinema­
tograficznych zdjęć, obojętnie przy­
glądali się temu, jak mechanik, sie­
dzący obok szofera, wysiadł z auta

i przystąpił do ustawienia aparatów
do zdjęć filmowych.

Gdy aparat i karabin maszynowy

zostały zmontowane, sześciu panów
w maskach, z rewolwerami w rę-

kach, filmowani przez operatora, po­
woli poczęli wchodzić do banku.

Dalszy ciąg filmu wewnątrz ban­
ku wyglądał nieco inaczej. Panowie

we frakach wpadli na salę z okrzy­
kiem: ,,ręce do góry!” i, teroryzując
urzędników i klijentelę, zrabowali

gotówkę z kas, poczem zapędzili
wszystkich obecnych na sali do

skarbca, zatrzasnęli opancerzone
drzwi i spokojnie wyszli z banku.

Operator zwinął swój aparat, zło­
żył karabin maszynowy, panowie we

frakach wsiedli do samochodu, poli­
cjant grzecznie wskazał im pałeczką
kierunek i — bandyci czmychnęli
wraz z gotówką.

Zły prognostyk.

Urzędnik (na widok zdechłej kasztanki:) Teraz chyba kolej na mnie!

największy wybór

,,MllW Bji!gusitz. Jiglellaftsks 7S

Z Rosji Sowieckiej.

Przybycie do Mińska delegacji komun!-

nistów polskich.

(Ag. Wsch.) Przybyła tu delegacja
komunistów polskich z posłem Sochac­
kim,’ Stroską i Jasińskim na czele. Po­
seł Sochacki udzielił prasie wywiadu
w którym wyraża swój zachwyt nad

stosunkami, panującemi w Rosji so­
wieckiej (?), oraz zapewnia o zupełnej
solidarności komunistów polskich z ko­
munistami Białorusi sowieckiej.

Stan liczebny armji sowieckiej.

(AW. W związku z oświadczeniem an­
gielskiego sekretarza do spraw wojny
Evansa co do liczebności armji czerwo­
nej, miarodajne koła sowieckie stwier­
dzają, że dane angielskiego ministra
nie odpowiadają istotnemu stanowi

rzeczy. Armja sowiecka liczy wraz ż

marynarką morską i powietrzną 562 000
osób. Wydatki na armję w roku 1924-25

wynosiły 420 milj. rub., a w roku 1926-27
— 634 milj. rub. Budżet wojskowy na

rok 1926-27 wynosi zaledwie 40 % odpo­
wiedniego budżetu carskiego na rok

1913. W dalszym ciągu oficjalna enun­
cjacja sowiecka zastanawia się nad wy­
datkami na wojsko w państwach ob­
cych. Otóż w Anglji wzróść miały te

wydatki w ciągu ostatnich 14 lat z 860

milj. rub. na 1115 milj. rub. Budżet

wojskowy sąsiadów Rosji (czytaj Pol­
ski) sięga 20 do SO% ogólnego budżetu,
podczas gdy w budżecie ZSSR wynosi
tylko 12%.

II zjazd partji komunistycznej Białoru­
si sowieckiej w Mińsku.

Rozpoczął się tu II zjazd komuni­
stycznej partji Białorusi sowieckiej. Z

wielkiem sprawozdaniem wystąpił
przedstawiciel rządu białoruskiego, pr"e­
zes Rfy Komisarzy Ludowych Kno-

rin, którego mowa zawierała mnóstwo
akcentów wybitnie wrogich wobec Pol­
ski i rządu marszałka Piłsudskiego.

Polskie plany wobec Litwy nazwał
Knorin próbą manewru zmierzającego
do wcielenia Litwy do Polski. Zdaniem

prezesa Rady Komisarzy Ludowych
Polska w swej ekspansji chce najpierw
zagarnąć Litwę na zasadach autonomji,
poczem skieruje swe plany wojenne na

Białoruś i Ukrainę.

ANDRZEJ KULWIEĆ.

Wojna polsko - rosyjska
w r. 1831.

(Ciąg’ dalszy).

,,Buława leżała na bruku i nikt już
nie miał dość charakteru, by sięgnąć
po nią...” pisze pułkownik Tokarz,
największy dziś znawca tej epoki.

W tej gorącej atmosferze żywioły
niekarne i gorące wywołały smutne

rozruchy w Warszawie 15-go sierp­
nia, ujawniając swe wzburzenie na­
padami na więzienia i doraźnem a

bezprawnem rozprawianiem się z.

szeregiem podejrzanych politycznie
osób. Te przejawy anarchji, nie stłu­
mione dość szybko, zaszkodziły bar­
dzo sprawie polskiej w opinji zagra­
nicy, w kraju zaś powiększyły za­
męt...

l’ryskała zwartość i odporność na­
rodowa...

Wśród przeciwieństw pojęć i pro­
gramów ratowania sprawy "rząd po­
dał się do dymisji. Prezesem nowego
został generał Krukowiecki, umiejęt­
nie urabiający na swą stronę umy­
sły, rwący się do władzy, zacięty
wróg Skrzyneckiego. Ambitny ten

dygnitarz więcej zdziałał też złego,
niż dobrego”t .

Armja tymczasem, cofnęła się w

mury Warszawy. Brak istotnego do­
wództwa i anarchja stosunków do­
prowadziły do kilku niepowodzeń w

bitwach i potyczkach odwrotowych...
W ogo!nem rozprzężeniu, powodo­

wany więcej obowiązkiem niż poczu­
ciem własnych sił i zdolności, objął
dowództwo zacny generał Małachow­
ski, stary legionista, pamiętający je­
szcze San Domingo...

Paskiewicz zaś powoli zbliżał się
ku Warszawie od strony Woli.

Polacy, wbrew elementarnym za­
sadom wojny, nakazującym skupiać
siły w decydującym czasie i miejscu
— rozdrobnili się. Duży oddział, pod
wodzą Włocha z francuskiej służby,
generała Ramorino, który się okazał

później zdrajcą, odszedł na prawy

brzeg Wisły, by działać przeciw kil­
ku gru]pom rosyjskim, uwijającym
się w siedleckiem i lubelskiem. Było
to lekkomyślnością nie do pojęcia’
To właśnie przyspieszyło szturm do

Warszawy, gdyż Paskiewicz chciał

wykorzystać osłabienie sił obrońców.

Do obrony Warszawy pozostało o-

koło 35 tysięcy wojska przeciw 80 ty­
siącom Rosjan, przy ogromnej ich

przewadze artylerji.
Ze strony polskiej niema w obro­

nie stolicy tak niezbędnej jednolito­
ści dowództwa, które naogół zawo­
dzi, niema jasnej decyzji, rozprasza
się w drobiazgach., .

Dowódzcy poszczególnych odcin­
ków, niezależni od siebie, nie działali

harmonijnie. Stracili ducha, energję,
głowę...

Dopisał tylko, po staremu, prosty
żołnierz— najofiarniejszy sługa spra­
wy narodowej w r. 18311...

Szef sztabu rosyjskiego Toll zr’ęcz­
nie manewrował swą armją ukrywa­
jąc właściwy kierunek natarcia —

Wolę.
Polacy, spodziewając się w myl-

nem wyrachowaniu ataku od strony
Mokotowa, tam główne siły zebrali.

Dlatego też oddziały, broniące Wo­
li, znalazły się odosobnione wobec ol­
brzymiej przewagi wroga.

Dowodził odcinkiem wolskim sta­
ry żołnierz napoleoński, czczony w

armji jak ojciec, słynny ,,patron
szańców”’ generał Józef Sowiński.

Wobec powszechnego upadku du­
cha zapewnił on z młodzieńczym za­
pałem radę wojenną, że za życia swe­
go Woli nie odda! Tak się też stało!...

Moskale, silnie uderzywszy na Wo­
lę, zajęli odrazu szereg przednięh u-

mocnień. Z dużemi stratami posu­
nęli się dalej ku głównej pozycji pol­
skiej. Sowiński, z topniejącemi szyb­
ko szeregami obrońców, długo się
trzymał, po bohatersku odpierając a-

taki i budząc podziw u wroga, a cześć

najwyższą u swoich. Zginął wreszcie

z karabinem w ręku ,,przy ostatniej
dymiącej armacie” - stając się po
wieczne czasy przykładem czynu ry­
cerskiego i cnoty wojskowej.

Wola wpadła w ręce Rosjan. A du­
że siły polskie nie współdziałały z

Sowińskim, stojąc zdała ,,z bronią ii

nogi”. Spóźnione przeciwnatarcie nie

odniosło skutku, ho wróg zdążył u-

mocnić się w zdobytych szańcach...

Nie umiano snąć zrobić z Warsza­
wy owej słynnej hiszpańskiej Sara-

gossy, jak sobie często wówczas obie­
cywano!...

Pod wieczór Moskale opanował!
ważne punkty oporu i wdarli się do

linji obronnej.
6 września, dzień pierwszy sztur­

mu, zakończył się ogólnem, w kieru­
jących coprawda sferach, przekona(­
niem, iż Warszawy utrzymać się nie

da. To też nazajutrz, śród huku dział
i ataku wrogich sił na całej linji bo­
jowej, zagajono układy...

,,Zdolny” a marny Krukowiecki

zbyt spokojnie do nich parł...
Walka w tym tragicznym dniu ob­

fitowała w momenty, świadczące ja­
skrawo, że żołnierz polski bił się, w

najgorszych nawet warunkach, zna­
komicie. Poczucie, że bronią stolicy
Ojczyzny, zmieniało tych wyczer-pa­
nych ludzi w ryterzy-bohaterów...

(Dokończenie nastąpL)
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FORDON. (Kradzież). W nocy s 26. na

27 ub. m, nieznani sprawcy włamali się
do chlewa p. Jana Salambra, cieśli i skra-
tili świnię, wagi 130 funtów.

, FORDON, (Gościnny wystąp artystów
b. Teatru Popularnego z Bydgoszczy). Dn.
3 grudnia o godz. 8 wieczorem w sali Strzel­
nicy artyści b. Teatru Popularnego z Byd­
goszczy wystawią doskonalą komjd;ę St.
Turekiego w 3 aktach ,,Ordynans w zalo­
tach". ’ Udział przyjmują najlepsze siły te­
go teatru pp. Szewczyńska, Ochmańska,
Bogdanowicz. Gołębiowski, Korda na, Pelć
i inni. Bilety w cenie od 1 do 3 złotych.
Arcywesołą komedja ta cieszyła się na

wszystkich scenach polskich należytem po­
wodzeniem, spodziewać się więc należy, że
i w Fordonie odniesie odpowiedni sukces.

RYNARZEWO. Z Inicjatywy burmistrza

miasta p. Tomaszewskiego zorganizowano
obchód powstania listopadowego. Program
wypełniły: deklamacje dzieci, śpiewy, od­
czyt itd. Do uświetnienie uroczystości przy­
czyniło się Tow. ,,Echo" pod batutą zna­
komitego dyrygenta p. Grobelnego.

Z życia młodzieży. Młodzież nasza zor­
ganizowała się przy Tow. Powst. i Woj.
Dobrze się stało, łż młodzież się skupia
i zaczyna pracować na polu wychowania
fizycznego. Na zebraniu konstytucyjnem
zapisało się do towarzystwa 26 osób.

ŻNIN. (Gościnny występ artystów b.
Teatru Popularnego z Bydgoszczy). Dnia
4 grudnia br o godz. 8 wieczorem w sali p.
Wożniaka, dawniej Sinieckiego w Rynku,
artyści b. Teatru Popularnego z Byd; szczy
wystawią operetkę-rewję w 3 częściach pt.
,,Jak się da, to się zrobi". Udział przyjmują
najlejsze siły teatru, jak pp. Szewczyńska,
Ochmańska, Bogdanowicz, Gołębiowski, Kor-

dana, Pelc i inni. Bilety w cenie złotych
1-3 wcześniej do nabycia w księgarni p.
Ksyckiego.

Kto chce się uśmiać i szczerze zabawić,
niech spieszy do miłej sali p. Woźniaka.

STRZELNO. (Osobiste). Dnia 26. ub.
m. w kościele fajnym w Gnieźnie pobło­
gosławiony został związek małżeński po­
między p.’ Zófją Skweręsówhą, kierownicz­
ką Stahji Opiekł nad Matką i Dzieckiem
w Strzelnie, a właścicielem drukarni p.
Franciszkiem Gilewskim.ze St,rzelna. Mło­
dej parze Szczęść Boże!

Kierownictwo Stacji Opieki nad Matką
i Dzieckiem w Strzelnie objęła p. J . Wegne-
równa Teodora, dotychczasowa kierownicz­
ką Stacji w Toruniu.

PONIEC. (Tragiczna omyłka). W Żyto-
wiecku u gospodarza Kaczmarka złodzieje
kilka razy dokonali kradzieży królików.
W ubiegłym tygodniu syn gospodarza,
chcąc złodzieja przychwycić, czatował na

niego w chlewie. Po chwili usłyszał sze­
lest cichych kroków. Nie namyślając się,
schwycił widły i pchnął osobę wchodzącą,
sądząc, że to złodziej. Była to jednak je­
go matka. Przebitą widiami, w stanie nie­
przytomnym, odwieziono do ponieckiego
zakładu chorych.

Kcvnla.

Obchód powstania listopadowego w T-wie
Powst. i Wojaków. Dnia 27 ub. m. obchodziło
ruchliwe Tow. Powstańców i Wojaków uro­
czyście rocznicę powstania listopadowego w

roku 1831. Na obchód przybyło dużo powstań­
;ców i wojaków oraz zaproszonych gości. Salę
:wypełniono do ostatniego miejsca, Uroczystość
rozpoczął prezes Burdajewicz, który wskazał
w pięknem przemówieniu na doniosłość i zna­
czenie powstania dla naszej niepodległości. Na­
stępnie wszyscy zebrani na wezwanie przewo­
dniczącego powstali z miejsc i uczcili tych
wszystkich, którzy zapatrzeni w jasną gwia­
zdę wolności, szli na krwawy bój. na śmierć i
zatracenie, myśląc o zmartwychwstaniu Ojczy­
zny. Następnie odśpiewano pieśń ,,Nie rzucim
ziemi". Po krótkiej przerwie p. Andrzejewski
wygłosił odczyt o ,,Powstaniu listopadowem",
poczem prof. Kasper Zazula mówił o ,,Przyczy­
nach upadku powstania listopadowego". Od­
śpiewaniem ,,Boże coś Polskę", zakończono tę
uroczystość. W podniosłym nastroju zgroma­
dzeni opuszczali salę p. Andrzejewskiego.

Odnowienie i powiększenie cukierni Istnie­
jąca od r. 1820 cukiernia-kawiarnia, która od

przeszło trzech pokoleń znajdowała się w rę­
kach żydowskich, a następnie przeszła w roku
1919 w ręce Polaka, p. Anastazego Cybulskie­
go, została odnowiona i powiększona. Jest to

jedyna cukiernia w powiecie. Uroczyste otwar­
cie nowego przedsiębiorstwa, do którego spro­
wadzono nowoczesne urządzenia, odbędzie się
w dniach najbliższych. Należy mieć nadzieję,
że tutejsza publiczność licznie uczęszczać bę­
dzie do polskiego lokalu, gdzie znajdzie dobrą
obsługę, doborowe ciastka i trunki. W ka­
wiarni przygrywać będzie codziennie orkiestra.

Wypada! z pociągiem wiozącym zioło
dla ganku Polskiego.

Korespondent nasz ze Zbąszynia
donosi: W tych dniach przewożono
przez Zbąszyń dwa wagony złota z

pożyczki amerykańskiej dla Banku

Polskiego. Z pow’odu zbytniego roz­
grzania się osi jednego z wagonów

ze złotem, wagon ów przesunięto na

inny tor, celem naprawy. Około 30

posterunkowych P. P. pilnowało od­
grodzonego wagonu. Po kilkugo-
d?innem postoju pociąg ze złotem

ruszył w dalszą drogę do Warszawy.

ZakoAczenlB kampanii bnraczansj na Kujawach.
Świetny rozwój cukrowni mątewskiej.

Pierwsza stanęła cukrownia w Pa­
kości, mianowicie dnia 28 ub. m ., in­
ne cukrownie na Kujawach staną o-

okło 10 grudnia r. b.

W czasie obecnej kampanji bura­
czanej przerobiły cukrownie nast.

ilości buraków: cukrownia w Pako­
ści około jednego i ćwierć milj. q.
buraków, cukrownia w Janikowie

około jednego i trzech czwartych
miljona, cukrownia w Mątwach prze­
szło dw’a i pół miljona, cukrownia

w Tucznie jeden, i ćwierć miljona,
cukrownia w Wierzchosławicach zaś

około jeden i pół miljona buraków.

Najw’ięcej zatem buraków przero­
biła cukrownia w Mątwach, która

tylko dzięki rozbudowie fabryki mo­
gła takie olbrzymie ilości buraków

przerobić i to w tak krótkim czasie.

Obecnie w tej cukrowni pracują nad

uruchomieniem nowego gmachu fa­
brycznego, w którym mieścić się bę­
dzie nowy kompleks maszyn, mają­
cych za zadanie wytwarzanie cukru

z melasy. Zarząd cukrowni zamierza

wydostać z melasy około 25 procent
cukru. Oddział ten ma być urucho­
miony przez cały rok, przyczem kil­
ka innych cukrowni zawarło kon-

trakt na przeróbkę melasy. Nad uru­
chomieniem tego oddziału pracuje
aż ośmiu inżynierów-specjaliśtów,
mianowicie: po dwóch Włochów,
Belgów i Niemców, oraz po jednym
polskim i gdańskim. Koszt tej bu­
dowy z kompletnem urządzeniem
maszynowem wynosi przeszło półto­
ra miljona złotych. Po uruchomie­
niu tego oddziału zatrudnionych bę­
dzie przeszło 150 robotników, urzęd­
ników itp. Cukrownia w Mątwach
jest pierwszą w Polsce, która wybu­
dowała taki oddział przeróbki mela­
sy na cukier.

Pozatem cukrownia w Mątwach
przeprowadziła olbrzymie zmiany w

całej maszynerji, przekształcając do­
tychczas parowe maszyny na elek­
tryczne turbiny, które mało potrze­
bują obsługi a wytwarzają znacznie

większą siłę popędową. Przeprowa­
dzenie tych zmian kosztowało około

400.000 zł. Zarządowi należy się słu­
szne uznanie, że umiał docenić waż­
ność przemysłu cukrowniczego i że

jako pierwszy w Polsce wybudował
oddział, który zatrudniać będzie kil­
kadziesiąt robotników przez cały
rok, zmniejszający pi’zez to bezrobo-

| cie.

Gniewkowo.
Jubileusz 25-lecia kapłaństwa miejsc, pro­

boszcza ks. Stanisława Wilińskiego przypadł
w ub. środę. Obchód tego jubileuszu ograni­
czono do przesiania życzeń, adresów i upomin­
ków jubilatowi, który na ten czas wyjechał c’.o

Częstochowy dla odprawienia tam Mszy św. Jak

się informujemy, pragną! on też w ten sposób
uniknąć przez wrodzoną mu skromność, wszel­
kich manifestacyj na jego cześć.

Pożar wydarzył się ub. niedzieli nad ranem

w sąsiednim Rotartowie. Spłonęła część chle­
wów i 8 świń. Jedynie dzięki wysiłkom och.

straży pożarnej z Gniewkowa, pożar nie przy­
brał większych rozmiarów. Pożar powstał
przez nieostrożne obchodzenie się z ogniem.

Spisy lokatorów dla wymierzania podatków
gospodarzom domów już-rozesłał magistrat.

Handel i przemysł miasta przechodzi obec­
nie dotkliwą anemję. Dzieje się to wskutek
otwarcia filji miejscowych młynów w okolicy,
gdzie dotychczas zasilający miasto rolnicy tam

już załatwiają swe sprawy. Należy tak po­
kierować sprawą, by rolnicy, którzy tłumnie

popierając targi w b. Kongresówce, znów do
Gniewkowa wrócili,

Inowrocław.
Rocznicę powstania listopadowego obcho­

dziło uroczyście tut. Tow. Wiedzy Wojskowej
w ub. wtorek o godz. 8 wiecz. w wielkiej sali
hotelu Basta. Sala zapełniła się po brzegi. Aka­
demję otworzył podpułkownik p. Walawski

odczytem o powstaniu w 1831 roku. Następnie
chór szkoły wydziałowej żeńskiej pod batutą
p. Gryczki odśpiewał cały szereg pieśni. Na­
stępnie wygłosił piękny referat o idei powsta­
nia listopadowego p. kapitan sztabu generalne­
go, Rytel, a nowopowstały chór orkiestry 59

p. p. pod kierownictwem p. por. Skupieńskiego
odśpiewał kilka pieśni. W drugiej części po
koncercie skrzypcowym kapelmistrza p. Kru-

dowskiego przy akompaniamencie fortepjanu
odegrano bardzo udatnie-Wyspiańskiego ,,War­
szawiankę", którą reżyserował prof. Birken-

majer.
Bezrobocie się wzmaga! W ostatnich dniach

bezrobocie w Inowrocławiu znacznie się
wzmogło. Obecnie jest przeszło 250 bezrobo­
tnych w Inowrocławiu, a około 20 w powiecie
inowrocławskim,

Przedstawienie teatralne dzieci szkoły św.

Wojciecha pod kierownictwem nauczycielstwa
tejże szkoły odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 5

po poł. w auli szkoły. Przyjmuje Się tylko do­
browolne datki, które mają służyć na zaku­
pienie podarków dla najbiedniejszych dzieci

szkolnych) oraz na zakup książek dla bibljota-
ki tejże szkoły. Przypuszczać należy, że szer­
sza publiczność poprze materjalnie i moralnie

tą sympatyczną imprezę.
Publiczne wykłady organizuje tut. Zw. Tow.

Polskich zapraszając na nie wybitne osoby z

Poznania oraz innych centr naukowych. Pierw­
szy wykład odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 6
wiecz. w auli gimnazjum męskiego, gdzie wy­
głosi wykład dr. med. i fil . St. Szuman, do­
cent uniwersytetu poznańskiego, na temat:

,,Granice wychowania z punktu widzenia me­
dycznego", Następne dwa wykłady odbędą
się w przyszłą niedzielę. Przyjmować się bę­
dzie dobrowolne datki na pokrycie kosztów i

propagandy.
Na pierwszem zebraniu ncwozałożonego To­

warzystwa Terminatorów wybrano patronat, w

skład którego weszli: ks. Mencel oraz przedsta­
wiciele tut. Zjednoczenia Cechów Mijscowych,
mianowicie pp.: Maksymiljan Szczepański, Fr.

Benedykcińsjn, Leon Urbański, Apolinary Bo-

ciek, Aleksander Karski, Franciszek Drogowski,
Jan Nowak, Hipolit Białkowski, Ignacy Lisie­
cki, Teofil Bochiński, Stanisław Kurzawski i

Antoni Litwicki, jako cechmistrzowie poszcze­
gólnych cechów miejscowych. Dotychczas
zgłosiło się do towarzystwa przeszło 100 u-

czniów.
,,Uśmiech losu" z Jadwigą Smosarską oraz

Węgrzynem w głównych rolach wyświetlany
zostanie od piątku w tut. Kino-Pałac przy Pla­
cu Klasztornym. Jest to film wytwórni pol­
skiej w Warszawie.

Mogilno.
Z Tow, Powst, i Woj. W ub. niedzielę od­

było się zebranie plenarne Tow. Powst. i Woj.
Dyskusja, jaka się odbyła, stała na wysokim po­
ziomie. W dniu 1 stycznia urządza towarzystwo
marsz szlakiem powstańca wielkopolskiego, to

też niewątpliwie akcję tę poprą wszystkie sto­
warzyszenia wojskowo-wychowawcze i sporto­
we.

Akademja ku czci J. Słowackiego odbyła się
ub. niedzieli w sali Domu Katolickiego, stara­

niem Tow, Czyt. Ludowych. Słowo wstępne
wypowiedział ks. prób. Jagodziński z Wylato­
wa, który zapoznał obecnych z pracą i działal­
nością Tow. Czyt. Lud. na terenie powiatu mo­
gi,leńskiego. Staraniem komitetu T. C . L. odbę­
dą się odczyty i wykłady podczas adwentu W

każdą niedzielę po południu. Niezawodnie o.

bywatelstwo miasta i okolicy podąży licznie
na te wykłady. Ftekwencja na ostatniej aka­
demii była słaba. Przeważały dzieci i młodzież
szkolna. Dalszy ciąg wypełnił śpiew, wyko-
nany przez chór kościelny mieszany. Referat
o Juljuszu Słowackim wypowiedział p, Gryle-
wicz, nauczyciel szkoły wydziałowej. Po śpie­
wie i deklamacjach na zakończenie odśpiewano
,,Rotę". , , ,

Nieszczęście samochodowe zdarzyło się w

nocy z soboty na niedzielę na szosie z Barcina
do Mogilna. Samochód p, Lłickiego z Ob.tidna,,

, kierowany przez urzędnika gospodarczego, u-

legł wypadkowi i został mocno uszkodzony.
Znajdujący się w samochodzie wyszli z kata­
strofy obronną ręką

iSffaszwłca.

Włamanie. Do stajni kur ca Wischkowsfciege
Brunona włamali się złodzieje i uprowadzili
młodego kasztana. Drzwi do stajni wyłamano.
Strata dla p. W . jest tem dotkliwsza, gdyż ko­
nie stanowiły g’ówne źródło jego dochodu,

Odniósł ciężkie okaleczenia synek naczelni­
ka stacji p. Smolińskiego, w czasie saneczkowa,
nia. W stanie nieprzytomnym odwieziono go
do domu, gdzie po kilku godzinach zmarł.

Straż pożarna zorganizowała własną orkie­
strę z obsadź na 12 instrumentów. Pierwsze

publiczne wystąpienie orkiestry odbyło się
dnia 16 ub m. w dniu imienni burmistrza.

Pan Kulpiński kupił dom przy rynku, gdzie
otworzył skład rzeżnicki. Nowemu przedsię­
biorstwu szczęść Boże.

Pan Najdrakowski Józeł otworzył rozlewnię
piwa, wydzierżawiając obszerne piwnice i staj­
nię u p. Popielaka przy uL Fabrycznej.

Gniezno.

Osobiste. Dnia 22 bm. został pob!ogosła.
wiony w kościele iarnym. w Poznaniu związek
małżeński pomiędzy p. Edwardem Jagodzińskim
a p. Marją Lemańską z Gniezna. Młodej parze

szczęść Boże.
Jubileusz małżeński. Dnia 29 listopada br,

srebrne gody małżeńskie obchodził p. dyr. Zy­
gmunt Terakowski wraz ze swą małżonką Bro­
nisławą z Fischerów.

25-lede kapłaństwa obchodził dnia 1 bm. ks,
kanonik Formanowicz, pełniący służbę archi,
warjusza przy tut. katedrze.

Święcenia odebrał jubilat 1 grudnia 1902 r.,
poczem przez dłuższy czas był wikarjuszem
przy gnieźnieńskiej farze a w roku 1906 pro­
boszczem w Modliszewku.

Ks. kanonik Formanowicz jest znanym
patrjotą, który za czasów pruskich stojąc w

obronie polskości i popierając ów pamiętny
stajk szkolny, został kilka razy więziony.

Polacy, z pogranicza niemieckiego w Gnie­
źnie. W ub. niedzielę zawitała do Gniezna wy­
cieczka rodaków naszych z pogranicza niemie­
ckiego, w liczbie około 40 osób. Na dworcu

powitali miłych gości zarząd Z. O . K. Z. oraz

przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych,
poczem z orkiestrą na czele udano się na

śniadanie do hotelu Europejskiego, gdzie imie­
niem Z. O. K . Z. w serdecznych słowach powi­
tał gości prezes p. prokur. Sowa. — Po śnia­
daniu udano się do katedry, po której oprowa­
dzał i udzielał objaśnień ks. prałat Krzeszkie-
wicz. Następnie przyjął rodaków naszych J. E,
ks. biskup Laubitz, udzielając im w końcu swe.

go pasterskiego błogosławieństwa, poczem po.
nownie udano się do hotelu Europejskiego,
gdzie Z. O. K. Z. podejmował gości obiadem,
Podczas obiadu przemawiali przedstawiciele
władz cywilnych i wojskowych, którym odpo­
wiedział kierownik wycieczki p. Maćkowicz,
dziękując Z. O. K. Z. oraz społeczeństwu za

serdeczne przyjęcie. O godz. 18,30 rodacy na-

si wyjechali do Poznania, skąd dnia następne-
go wyruszyli do Katowic,

Występy poznańskich złodziei sklepowych w

Gnieźnie. Swego czasu w listopadzie pojawiło
się na gruncie gnieźnieńskim dwóch eleganckich
młodzieńców, którzy obchodząc sklepy miejsco­
we rzekomo w celu kupna towarów, uprawiali
szopenfeldziarstwo (kradzież w sklepach].

Ofiarą pomysłowych młodzieńców padł wła-
ściciel f-my ,,Moda" przy ul. Chrobrego, które-
mu złodziejaszki skradli 6 metrów dobrego ma.­
terjału, ulatniając się bez śladu.

Snąć opłaci! się szopenfeldziarzom występ w

Gnieźnie, bo wkrótce zawitali ponownie do miej­
scowych kupców, aby poczynić ,,zakupy". Tym
razem jednakże interesy się nie powiodły, po.
szkodowany bowiem właściciel f-my ,,Moda",
którego wspomniani ,,klijenci" !mieli czelność

ponownie odwiedzić, poznał w nich sprawców
kradzieży poprzedniej i oddał w ręce policji,

Ustalono, że sprawcami są Andrzej Ulbryehg
I Stanisław Dopierała t Poznania,
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POZNAŃ. (Powiesił się). Domowni­
’cy mieszkania przy uiicy Św. Marci­
na nr. 5 znaleźli ostygłe już zwłoki

powieszonego na klamce okna kupca
p. Valet. P . Valet liczył lat 50 i był
dość zamożny. Należy przypuszczać,
iż denat popełnił samobójstwo pod
wpływem chwilowego rozstroju ner­
wowego,

Ponowny strajk.
W fabryce mebli Sroczyńskiego wy

buchł ponownie strajk ponieważ
pracodawcy nie wszczęli dotychczas
pertraktacyj z ogółem pracowników
stolarskich. Dwa niedzielne zebrania

pracowników stolarskich miały prze­
bieg bardzo ożywiony. Groźba straj­
ku zawisła ponownie nad całym
przemysłem drzewnym.

ŚREM. (Śmierć wskutek zacradzenia).
Wśród rodziny pp. Szczęsnych w Rynku
zdarzył się wypadek zaczadzenia, któremu

uległo trzech synów w wieku od 9 dó 20 lat.

Przyczyną był gaz, wydobywający się z pie­
ca kaflowego. Dodać trzeba, te iden­
tyczny wypadek zaszedł w tym samym po­
koju przed dziesięcioma laty, gdy ofiarą
pad! syn ówczesnego właściciela domu p.
Sawarzyńskiego. Po usilnych zabiegach
dwóch nieszczęśliwych wróciło do siebie,
trzeci, nieszczęśliwy Leon, zmarł mimo

wszystko nazajuirz po wypadku, w tutej.
szym-szpitalu, Śmierć ta dotyka ciężk’m
ciosem rodziców oraz miejscowe gimna­
z.jum, w kórem śp. Leon był jednym z naj­
lepszych uczniów.

Bank von Danzig redyskontują weksle
w złotych polskich.

Na wniosek gdańskiej Izby Przemysło­
wo-Handlowej ,,Bank von Danzig" przystą­
pił do redyskonta weksl wystawionych w

złotych polskich. Decyzję powzięto na pod-
stawie urzędowej stabilizacji złotego.

Z POMORZA.

TUCHOLA. (Nagły zgon.) Zmarł nagłe
na ulicy konduktor kolejowy niej W. Nel-

ke, który przyjechał do Tucholi z Pru­
szcza Bagienicy. Przywołany lekarz stwier­
dził anewryzm serca. Nelke pozostawił to-

nę i pięcioro dzieci.
Zebranie prezesów 1 komendantów Tow.

J’. W. I W. F. W ub. sobotę odbyło się ze­
branie prezesów i komendantów Przyspo­
sobienia Wojskowego. Byli obecni przedsta­
wiciele towarzystw: Sokoła z Tucholi i

Kiełpina, Powst i Woj. z Tucholi i Mło­
dzieży Kat. z Płazowa i Bladowa, Oraz cy­
klistów z Tucholi. Celem zebrania było o-

mówienie sprawy kursów P. W. dla mło­
dzieży, która musi przejść przeszkolenie,
o ile chce mieć ulgi w wojsku.

CHEŁMŻA. Zebrania Tow. Lądowego odby­
ło się ub niedzieli, na którem wiceprezes, p.
Jan Brzeski wygłosił wspomnienie o niestrudzo­
nym działaczu kaszubskim, ś p. Antonim Abra­
hamie, spoczywającym na cmentarzu w Oksy­
wiu. Prezes M. Grabowski referował o konie­
czności zcentralizowania się wszystkich towa­
rzystw, znajdując jaknajwiększy posłuch wśród

zebranych.
WŁÓSIENNICA, pow. Gniew, (Kradzież

z włamaniem). W nocy z 28 na 29 ub. m.

włamano się do mieszkania gospodarza
Lemkego z Włósiennicy, gdzie skradziono

większą ilość garderoby męskiej i dam­
skiej, bielizny, pościeli itd. ogólnej warto­
ści S00 zł.; sprawcami kradzieży są dwaj
robotnicy, których poszkodowany przy-
jął do pracy dnia 25. ub. m., a którzy po
dokonanej kradzieży zbiegli. Widziano ich

odjeżdżających pociągiem w kierunku Byd­
goszczy.

OaeBnniBO-
Służąca skrad!a u państwa S. różne przed­

mioty wartości 2 tys, zł. Jest to Antonina Kuń-

cówna z Przechowa, pow. świeckiego. Policja
prowadzi energiczne śledztwo, celem ujęcia zło-

Włamali się złodzieje do kupca Kleina, któ­
remu skradziono towaru na przeszło 500 zł.

Przy uL Wodnej 23 uległa zaczadzeniu ro­
dzina Wygralaków. Pierwszej pomocy udzie­
lił im dr. Wasilewski i dr. DrążkowskŁ Życiu
fcb nie grozi niebezpieczeństwo.

Rocznicę powstania listopadowego obcho­
dził ,,Sokół" bardzo uroczyście. Przemawiali:

prezes ,,Sokoła” burmistrz Zawacki oraz ks.

Bączkowski. Referat o powstaniu wygłosił p.
Nierzwicki. Jako ostatni przemawiał ks. kan.
Pawłowski. Program uzupełniły piękne dekla­
macje uczniów: Semraua, Gmurczyka i Krzam-

kowskiego.
Wieczór ku czci św. Cecylji zorganizowała

orkiestra 66 p, p, przy współudziale Tow. śpie­
wu ,,Harmonia" i ,,Dzwon". Czysty zysk prze­
znaczono na sieroty - wychowanków orkiestry
66 p. p . Program wieczoru był bardzo urozmai-

gesy i o wysokim poziomie artyziyczsym.

Z ToriaiiifiB.
Z Teatru Pomorskiego. Piątek, dnia 2 bm.

po cenach najniższych wesoła komedja Ver-

nęuifa p, t. ,,Orzeł czy Reszka" w pierwszorzę-
dnem wykonaniu pp. Porębskiej, Balcerzaka. i

Orzechowskiego oraz z udziałem pp, Jaworskie­
go i Aleksego.

W sobotę, dnia 3 bm. poraź czwarty ,,Wielka
księżna i chłopiec hotelowy", Savoira.

Dyrekcja zwraca uwagę P. T, publiczności,
iż ze względu na liczne żądania przedstawicieli
sfer kupieckich wieczopne przedstawienia w so­
boty rozpoczynać się będę wyjątkowo o go­
dzinie 8-ej wieczorem,

Zebranie zarządu Ch, D, w Toruniu odbę­
dzie się dnia 3 bm. o godz. 7 wieczorem w lo­
kalu filji ,,Dziennika Bydgoskiego", ulica Mo­
stowa 17.

Zebranie miesięczne Polskiego Stronnictwa
Ch. Dem. w Toruniu odbędzie się dnia 6 bm.
o godz, 7 wieczór w Gospodzie Cechów Zjedno
czonych, u!. Sukiennicza 18.

Miesięczne zebranie Chrz. Zjednoczenia Za­
wodowego, odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 6
wieczorem w lokalu p. Stuczyńskiego, ul, Pod­
górna 22 (Mokre).

Zebranie zarządu Stowarzyszenia Urzędni­
ków Państwowych D. O . K VIII odbędzie się
dnia 5 bm, o godz. 17 w koszarach Piłsudskie­
go.

Wywiadówka, Dyrekcja państwowej szkoły
zawodowej żeńskiej przy ul. Strumykowej 4,
zaprasza rodziców i opiekunów na konferencję,
informującą o postępach uczenie, która się od­
będzie dnia 4 bm, od godz. 10,30 do 12 w po­
łudnie.

Kato!. Stów. Młodych Polek. Z powodu wa­
żnych spraw zwołuje się na piątek dnia 2 bm.
o godz. 19-ej zbiórkę w auli szkoły wydziało­
wej.

Klub szoferów Zebranie miesięczne filji To­
ruń odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 7,30 w lo­
kalu p. Pawlikowskiego przy ul. Chełmińskiej
U. O liczny udział członków prosi zarząd.

Z sejmiku wojewódzkiego. Pierwsze posie­
dzenie nowo wybranego sejmiku wojewódzkiego
odbędzie się w myśl dekretu wojewody pomor­
skiego dnia 12 bm. w sali posiedzeń toruńskiej
rady miejskiej.

Ławki To-Mi-To sprzedane. Dnia 26 bm.

odbyła się licytacja ławek, które letnią porą
poustawiane były w parku i placach publicz­
nych, ufundowanych przez Tow. Miłośników
Torunia. Ławki te na licytacji kupił magistrat
toruński za cenę 1189 zł. Z uzyskanych ze

sprzedaży przymusowej licytacji pieniędzy ma­
gistrat toruński zmusił To-Mi-To do zapłacenia
podatku zabawowego, z którego to podatku
magistrat pożyteczną instytucję zwolnić nie
chciał.

Red. ,,Słowa Pomorskiego" na lawie oskar-

żonych. Dnia 29 ub, tn. odbyła się rozprawa
karna przeciwko red. odpowiedzialnemu ,,Sło­
wa Pomorskiego" Wojderowi o zniewagę gen.
Berbeckiego za artykuł, zamieszczony w ,,Sło­
wie" pod tytułem ,,Z przeszłości szabli gen. ,

Berbeckiego". Na pierwszej rozprawie red.

Wojder zasądzony został na rok więzienia i
na skutek apelacji przekazano sprawę do pono­
wnego rozpatrzenia,

Rozprawie przewodniczył dr, sędzia Piase­
cki, oskarżał prokurator Giziński. Zanim przy­
stąpiono do odczytania aktu oskarżenia obrona
stawiła wniosek o wyłączenie sędziego dr. Pia­
seckiego ze składu sędz:ów, bowiem oskarżony
Wojder ma obawy co do bezstronności p. dr.

Piaseckiego. Wniosek ten umotywowano w

trzech punktach, co do których oświadczył się
p, sędzia dr. Piasecki, że przytoczone motywy
są bezpodstawne i że wyciągnie z tego konsek­
wencje. Po przerwie przewodniczył rozprawie
dr. Kosman, który przychylił się do wniosku

obrony i sprawę odroczył.
Na zebraniu zarządu Związku Towarzystw

w Toruniu, które się odbyło dnia 18 listopada
br. przyjęto w poczet członków Związku: Koło

Stowarzyszenia Chrz, Nar. Nauczycieli szkól

powszechnych (nr. kolejny 46): Towarzystwo
Ziemianek na powiat Toruń (nr. kol. 47); Tow.

gimnastyczne ,,Sokół" Toruń III (48) — z obo­
wiązkiem płacenia składki członkowskiej od 1

stycznia 1928 r.

Uchwalono powołać do życia Koło Przyja­
ciół Akademika i uprosić osobiście na człon­
ków zarządu tego koła p. Reszczyńskiego, pre­
zesa sa,du apelacyjnego, w charakterze preze­
sa, ks. dziekana Kozłowskiego w charakterze

wiceprezesa i p. Piwnickiego, st. referenta sta­
rostwa krajowego w charakterze sekretarza i

p, Bogdanowicza, naczelnika urzędu skarbowe­
go akcyz i monop. w charakterze skarbnika,

Dalej uchwalono uprosić do przeprowadze­
nia akcji tegorocznej ,,Tygodnia. Akademika"

powyższy zarząd Oraz specjalny komitet, zło­
żony z pp. Doerfferowej, Janowskiego, A. Krzy­
żanowskiego, Majchrowicza, Paulusa, Pietrzy­
kowskiego, Roszczynialskiego i Wojdaka. W
końcu uchwalono zaproponować wojew. komi­
tetowi Polsk. Młodz. Akademickiej odroczenie

akcji ,,VI Tygodnia Akademika" na styczeń
1928 r. wobec tego, że i niewiele czasu do

pracy pozostało i że wyznaczony termin przed­
świąteczny nie wiele obiecuje pod względem
materjalnym. Przyjęto do wiadomości pismo
sołtysa z Cegielska w sprawie położenia mate­
rialnego p. Michała Drzymały. Uchwalono za­
apelować do zarządów towarzystw, by korzysta­
ły dla swych członków z ulgowych biletów,
wydawanych przez dyrekcję Teatru Pomor­
skiego,

WlBlka kradzież w spółdzielni ,,Kupiec" w Brusach
Szkody wynoszą około 9.090 zł.

W nocy z poniedziałku na wtorek wła­
mali się ponownie złodzieje do składu -bła­
watów spółdzielni ,,Kupiec" w Brusach.

Złodzieje wyłamali podwójne drzwi (jedne
żelazne) prowadzące dó kantoru, skąd
dostali się do składu bławatów.

Jak ślady wykazują, kradzież była do­
brze uplanowaną przez dobrze obeznanych
sprawców. Narzędzia do w’ykonania wła­
mania zabrali złodzieje poprzednio z war­
sztatu ślusarskiego p. Felskiego, które po
dokonaniu kradzieży podrzucili pod zabu­
dowania p. Felskiego.

W składzie bławatów firmy ,,Kupiec"

czuwał wielki pies, którego złodzieje w

czasie włamania poturbowali, a nawet pra­
wdopodobnie otruli. Złodzieje zabrali naj­
lepsze jedwabie, pierwszorzędne mateijały
męskie, jaczki, trykotaże, i najlepsze poń­
czoszki. Jak z powyższego wynika, byli to

znawcy towaru. Szkody wynoszą około 9 000
zł. Charakterystycznem jest, że spółdzielnia
,.Kupiec" bardzo często w podobny sposób
bywa okradaną. Czyżby nie dało się temu w

jaki sposób zaradzić?
Gmina Brusy ma również nocnego stró­

ża bezpieczeństwa, który niestety dotych­
czas żadnych kradzieży nie zauważy!?

Z Grudziiidza.
Kalendarzyk teatralny.

Sobota, 3 bm. po poł. o 3,30 występ ope­
retki bydgoskiej ,,Kochany Augustynek". Ceny
miejsc od 1—4 zł.

Sobota, 3 bm, o 7,30 wiecz. występ ope­
retki bydgoskiej ,,Dzwony Kornewilskie", Ceny
miejsc od 1,50—6,00 zł.

Sobota, 3 bm. występ teatru grudziądzkiego
w Tczewie ,Kościuszko pod Racławicami".

Niedziela, 4 bm. o godz. 3,30 ,Jej chłop­
czyk". Ceny miejsc zniżone.

Wieczór ku czci bohaterów. Za staraniem i

inicjatywą Związku Tow. Powst. i Woj, na

którego czele w obwodzie grudziądzkim stoi p,
radcą Baranowski, urządzono we wtorek, w

dniu 29 listopada uroczysty wieczór ku czci bo­
haterów powstania listopadowego w Teatrze

Miejskim. Patriotyczny Grudziądz stawił się
w komplecie. Wszyscy prawie księża z ks,
prałatem Dembkiem na czeie przybyli, m. id.

był obecny prezydent p. Włodek, prezes rady
miejskiej p. mec. Szychowski itd. Program był
nader urozmaicony: l) Tow. śpiewu ,,Echo"
popisywało się pod batutą dyr. Niklewicza,
śpiewając ,,Zażegnanie burzy" i ,,Pieśń wojen­
ną". Śpiew chóralny przyjęto z niekłamanym
zapałem, zmuszając do naddatków. 2) Prelekcję
na temat tej wielkiej chwili dziejowej wygłosił
prof. Piwowarczyk (pułk, rez.), który wskazał
na wysiłek młodych i na brak wiary u góry
de sprawy naszej i dlatego to powstanie upa-

dło. Następnie orkiestra 64 p. p. odegrała
hymn polski, który zebrani ’stojąc, wysłuchali.
P Ośtaszewska-Kozłowska odśpiewała kilka u-

tworów a publiczność rozbawiona oklaskiwała

śpiewaczkę gorąco, że ta nadprogramowo od­
śpiewała jeszcze kilka pieśni. Akompaniował
dyskretnie p. prof. Tomaszewski. Wspaniały
bukiet wręczył nadobnej śpiewaczce adjutanl
p. Kaźmierski. Pięknie, z werwą i uczuciem za­
grał na skrzypcach p. Solwański. - W czę­
ści II odegrano ,,Warszawiankę" Wyspiańskie­
go, która zrobiła na widzach głębokie Wraże­
nie. Wszyscy, zarówno aktorki jak i aktorzy
wywiązali się ze swych ról wspaniale Pan Tań­
ski w roli Chłopickiego był niezrównany, świe­
tnie, z przejęciem odegrała Marję p. Wanda
Zbierzewska. - Należy się zarówno inicjato­
rom jak i dyr Teatru p, Czarneckiemu uzna­
nie i podzięka za tę ucztę duchową, którą nam

zgotowano.
Telegram dla g-zecw.ych dzieci! Święty

Mikołaj zaproszony przez Koło Przyjaciół Har­
cerzy, korzystając z dobrej sanny, zawita ze

swoją świtą aniołków do Teatru Miejskiego w

dniu 6 grudnia o godz. 5 po południu.
Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się do­

piero po świętach dnia 27 bm.
Tow. CsyŁ Lud zorganizowała wystawę

gwiazdkową książki polskiej i to w muzeum

przy u!. Lipowej. Wystawa ta otwarta będzie
dnia 4 bm. i trw’ać będzie do 22 bm. Wstęp dla

dorosłych 20 gr. dla młodzieży 10 gr,

Starajcie się zachować

Wasze zęby!
Wiele osób niszczy zęby powoli lecz syste^
matycznie, używającpast nienadających się
absolutnie do pielęgnowania zębów. Czy
7ti lcie nową pastę do zębów Odo!? Kto raz

’ą ;próbował, nie chce używać żadnych ijv
nych środków, gdyż pasta do zębów Odo!

chroni zęby, posiada działanie antysep-
tyczne oraz przyjemny odświeżający smak.

Osądźcie sami! 129301

Teatr w Działdowie.

,,Fura słomy" wystawiona będzie przeć
teatr grudziądzki w piątek. Sprzedaż biletów

rozpoczęta,
Teatr w Tczewie.

Uroczyste przedstawienie odbędzie się w

Hali Miejskiej z okazji sprowadzenia serca bo­
hatera narodu Tadeusza Kościuszki do Polski.
Wieczór poprzedzony będzie prelekcją, poczem
artyści odegrają historyczną sztukę ,,Kościuszko
pod Racławicami".

Teatr w Pelplinie
Na skutek zaproszenia tamtejszej publiczno­

ści teatr grudziądzki w nadchodzący ponie­
działek wystawi historyczną sztukę .,Obrona
Częstochowy".

Teatr w Wąbrzeźnie.
W nadchodzący poniedziałek teatr grudzią­

dzki wystawi sztukę St. Kiedrzyńskiego ,,Ko­
bieta. wino i dancing".

Osobiste. Córka tut. obywatela p. Helena
Rakowska złożyła na uniwersytecie w Krako­
wie ostateczny egzamin z filozofji. Powołana
została na stanowisko profesorki przy gimna­
zjum w Żywcu.

Do odebrania są w komisariacie przy ul. Le­
cha 2 koz’y, pozostawione na rynku,

Od dnia 1 bm. odbywać się będzie w celac’h

statystycznych spis koni, bydła, trzody chle­
wnej itd.

Ze sportu. Klub ,,Olytnpia" urządza w sezo­
nie zimowym oddział lekkiej I Ciężkiej atle­
tyki. Kandydaci niech zwrócą się pisemnie do

p. Meyny, ul. Sambora 5.
Artyści teatru krokowskiego wysławili, w

czwartek sztukę p. t, ,,Jan Kazimierz".

W niedługim czasie poświęcony zostanie w

Tczewie statek ,,Tczew". Parowiec ten zosta­
nie pono przeprowadzony przez Ujście Żywej
Wisły pod Schiewenhorstem.

,,Sokół" urzą"’za od dnia 30 listop. w każdą
środę o godz. 8 wiecz. ćwiczenia (szwedzka
gimnastyka) dla starszych 1 to w bali ćwiczeń

przy ul. Hallera, na które wszystkich senjorów
zaprasza zarząd.

Tow. Czeladzi organizuje od dnia 30 Iiśtóp.
lekcje śpiewu, które rozpoczynać się będą o

godz. 7,30 wiecz. w lokalu Z, Z. P. przy ulicy
Kościuszki 8. Dalsze lekcje w każdy wtorek i

piątek.
Z targu Masło 3,20-3,80, jaja 4,20-4,60.

mięso w cenie taryfowej, kartofle 6.00-6 .50 .

Krwawa zabawa. W Subkowaeh, w pewnej
restauracji, w czasie libacji powstała bójka w

towarzystwie, która zakończyła się krwawo.
Powodu krwawej bijatyki nie wyjaśniono.

Przeżyła 95 lat. Zmarła tu wdowa po rze-

żniku, 95-łetnia p. Zank. Staruszka od urodze­
nia podobno nie opuszczała miasta Tczewa.

Zmarła 27-letnia małżonka kupea p. Pancie-

rzyńskiego. córka ogólnie szanowanego kupea
p. Wł. Orcholskiego. Ciężko dotkniętej rodzinie

wyrażamy nasze współczucie.

ZMARLI.

ś. p . Janina Kozłowska w Inowrocławiu,
ś, p. Marja K!aczyńska, w Poznaniu,
ś. p. Magdalena z Czajkowskich Kra­

szewska w Poznaniu.
Ś. p. Seweryn Włlgockl w Ołoboku pow.

ostrowski.
ś. p. Antonina z Orcholakich PańeiarzyA-

ska, w Tczewie.
Ś, p. Wiktor Miotk z Bolszewa, członek

T-wa Powstańców i Wojaków w Górze i
członek Towa,rzystwa Inwalidów Wojen­
nych w Wejherowie.

Ś. p. Plcrfan Skarżyński, właściciel dóbr
Ben.dry, Giejsztoryski, Wizginy i Mirosław,
zmarł u Warszawie.

Ś. p. Jan ’-r, Krasicki, właściciel mająt­
ku Dąbrówka, ziemi wołyńskiej.

ś. p . Mar;an Pf,nkowski, pomo!og, b. pro­
fesor szkoły pszczelniczo-ogrodniczej, wła­
ściciel zakładu ogrodniczego w Szczęśliwie
cach, obywatel m. st. Warszawy.
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Kino Kristal
Począłe!ś o godzin e 6,45 i 8,55.

Dziś piątek poraź pierwszy w Polsce !

Najkosztowniejszy film europejskiej produkcji
obecnego sezonu. Rekordowe powodzenie w

Londynie, Parytu, Berlinie i Wiedniu.

!,Gehenna Miłości"
podług słynnej operetki ,,Orłów".

Wystawa filma tego przechodzi
wszystko widziane dotąd-

W rolach gfdwn. słynni artyści Nadprogram. Ceny
Iwan Petrowlca, Vivlaxi Pobierzmy się wstępu
Gibson, Brano Kastner, komedja w . aktach zwyk?e
Georg Alexander, Hans pełna humoru i dowcipu Zniżki
Junkermann, Bvl Eva. Dziennik Pathe 45. ważne.

Byłbym szczęśliwy, gdybym mógł-raz
nareszcie napić się prawdziwej herbaty,
zawołał rybak do wróżki. To nic tru­
dnego — odrzekła wróżka — pij zawsze

29218j tylko herbatę

LYO N S’a
to jedyna prawdziwie dobra he-rbata.

KRONIKA
Bydgoszcz, piątek 2, grudnia 1927 r.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Bibjanny.
Jutro w sobotę Franciszka Ks.
Wschód słońca o godzinie 7. 51.
Zachód słońca o godzinie 3. 47 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 28. 11. 27 . do ponie­
działku 5. 12. 27 dyżurują następujące ap­
teki

1. Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2. Apteka pod Złotym Orłem, Stary Ry­

nek.

Wypożyczalnia książek ,,Lektora0, ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w piątek dane będą tak łubiane

u nas .,Dzwony z Corneville".
Sobotni wieczór wypełni komedja o

psychologicznym podkładzie, znakomitego
pisarza T. Riltpsra p. t ,,Wilki w nocy".

W niedzielę dane będą dwa przedsta­
wienia: o godz. 4 popoł. po cenach zniżo­
nych pełna uśmiechów, a zarazem melodyj­
na operetka L. Falla ,,Kochany Angusty-
nek", wieczorem zaś potężne dzieło Wy­
spiańskiego ,,Bolesław Śmiały" w wykona­
niu całego personelu. Bolesława grać bę­
dzie p. Sawicki.

Niezwykłe zainteresowanie wśród na­
szych milusińskich obudziła zapowiedź wy­
stawienia niezwykłe barwnej bajki Or-Ota

p. t: ,,Zaczarowaiia królewna". Premjera
ukaże się w przyszłym tygodniu. Jednocze­
śnie w przygotowaniu pod kierunkiem Cz.
Kadena ,,Fura słomy" Z. Kaweckiego.

— Jeszcze tylko trzy dni w Bydgoszczy!
Na ogólne żądanie P. T. Publiczności i ce­
lem uniknięcia natłoku, pozostaje sławna

indyjska mistrzyni w czytaniu i przepowia­
daniu z rąk (chiromantka). i fakirka T?n-
fren Laila jeszcze 3 dni w Bydgoszczy,
ul. Dworcowa la, I p. (29202)

MUZEUM MIEJSKIE.

Obecna wystawa grapy artystów Wiel­
kopolskich ,,Plastyka" ciesząca się stale
dużem powodzeniem, będzie trwała jeszcze
tylko do niedzieli (4 grudnia) włącznie, po­
czem aż do soboty Muzeum będzie zam­
knięte. W niedzieę, dnia 11 grudnia br)
o godz. 12 .30 nastąpi otwarcie wystawy
zbiorowej artysty-malarza. prof. Kazimierza

Stabrowskiego i Wandy Gentil-Tippen-
hauer z Warszawy.

-- Dziś w piątek koncert dwóch znako­
mitych wirtuozów Z. Jabnke (skrzypce)

i Z. Lisicki (fortepjan) odbędzie się w auli

gimnazjum Kopernika, Pi. Kochanowskiego
o godz. 8 wiecz. Program zapowiada obok
mistrzowskich sonat Schumanna i Francka,
wspaniałą i rewelacyjną sonatę przodujące­
go dziś w Polsce kompozytora Karola Szy­
manowskiego. Sonatę tą już dzisiaj spo­
tyka się w programach najpoważniejszych
koncertów kameralnych zagranicy. Bilety
sprzedaje Księgarnia i Skład Nut Jana I-

dzikowskiego, Gdańska 16-17 i kasa wie­
czorowa od godz. 714 wiecz. Sala doskonale

ogrzana.

— Operetkę ,,Dzwony z CorneviHe" wy­
reżyserował nie - jak mylnie podaliśmy
w recenzji — główny reżyser teatru p. Ko­
recki, lecz p. Józefowicz, w’kładając wiele

wysiłku i rzetelnej pracy.

— ,,Deszcz Róż", w’spaniały film fran­
cuski, osnuty na tle życia św. Teresy od

Dzieciątka Jezus, podczas swego triumfal­
nego pochodu po całej Polsce zatrzyma się
tylko na kilka dni w Bydgoszczy i wyświe­
tlany będzie w kinie Domu Katolickiego,
Miedza 2. (przy ul. Nakielsteiej l, pierwszy
przystanek tramwajowy za Szkołą Przemy­
słową) codziennie o godzinie 5 i 8 wieczór.

— Nabożeństwo prawosławne w cerkwi
bractwa, Petersona 4, odbędzie się 3-go i

4-go bm.

— Jubileuszowy koncert Tow. Muzycz­
nego w Bydgoszczy, który odbędzie się w

dniu 7. bm. w Teatrze Miejskim, będzie
miał charakter niezwykłej uroczystości mu­
zycznej, uświetnionej udziałem artystów:
Hecht-Heufeldowej (skrzypce), Klein-Mie-

rzyńśkiej (m. sop.), dyr. Hanusza tóa,s), Suski

(w’iolonczela), L. Regamey’a (fortepjan), o-

raz Tow, Śpiewni ,,Harmonja" (chór mie­
szany) i orkiestry symfonicznej pod ba­
tutą prof. L. Jaworskiego. W programie
m. i . potężne dzieło Feliksa Now’owiejskie­
go ,,Testament Bolesława Chrobrego" na

chór i orkiestrę, oraz deklamacja, którą
objął art dram. Roman Wroński. Zamó­
wienia na bilety przyjmuje już kasa Tea­
tru Miejskiego tel. 11-38. Fortepjan kon­
certowy Rluthnera z firmy B. Sommerfelda,

- Do wdów i sierot po kolejarzach!
Celem rozdania ,,gw’iazdki" wzywa się
wszystkie wdowy i sieroty po kolejarzach
do zgłaszania się do dnia 5-go gTudnia
w urzędach kolejowych w Bydgoszczy w

których zmarli ostatnio byli zatrudnieni.

Przynieść należy odnośne dokumenty.

Zjazd leśników w Bydgoszczy.
W dniu 11 grudnia 1927 r. odbędzie się

w Bydgoszczy w ,,Resursie Kupieckiej"
ul. Jagiellońska nr. 25 zwyczajne walne
zebranie Oddziału Pomorskiego Związ­
ku Zawodowego Leśników w Rzplitej
Polskiej z następującym porządkiem o-

brad:

1) O godz. 10 nabożeństwo w kościele

Garnizonowym ul. Bernardyńska.
2) O godz. 11 otwarcie Zwyczajnego

Walnego Zebrania i wybór Prezydjum
Walnego Zebrania.

3) Odczytanie protokołu z ostatniego
Walnego Zebrania.

4) Sprawozdanie Zarządu.
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
6) Wybór nowego Zarządu.
7) Wolne wnioski.
W razie braku odpowiedniej ilości

członków odbędzie się o godz. 11,30 dru­
gie zebranie, prawomocne bez względu
na ilość obecnych.

Za Zarząd:
Kiedrowski, sekr. Eozcryński, prezes.

III lokalna wystawa kanarków
w Bydgoszczy.

W dniach od 4 do 6 grudnia 1927 r. od­
będzie się III. lokalna wystawa kanar­
ków na sali Stara Bydgoszcz, Rybi Rynek.

Zbliża się znowu termin konkursu śpie­
wu tak powszechnie łubianego ptaszka, a

będzie można co posłyszeć, jeżeli się zważy,
że Bydgoszcz stoi z hodowlą na naczelnem

miejscu, czego dow’odem nagrody zdobyte w

ubiegłym roku w Poznaniu mimo w’ielkiej
konkurencji.

Otwarcie Kuchni Ludowej.
Wzorem lat ubiegłych, magistrat na­

szego miasta przy wydatnej pomocy sfer

obywatelskich, czułych na nędzę swych
bliźnich, otworzył i w tym roku ku­
chnię ludową, by w zimowych miesią­
cach nakarmić gorącą strawą najbied­
niejszych.

Otwarcie kuchni nastąpiło wczoraj w

obecności wiceprez,ydenta miasta dr.

Chmielarskiego, księdza Łapki, starosty
dr. Berety, radców’ Kocerki i Góralew-

skiego, przewodniczącej Czerw’onego
Krzyża p. Szubertowej, naczelników’ u-

bogich, dyrektora Czarneckiego, przed­
staw’icieli rady miejskiej itd.

Otw’arcia dokonał radca. Kocerka, któ­
ry w przemów’ieniu swem podkreślił
wysiłki magistratu i społeczeńst.wa, by
kuchnię utrzymać. W roku ubiegłym
kuchnia ludowa funkcjonowała do ma­
ja, Jest nadzieja, że i w obecnym okre­
sie taki sam czas żywić się będzie na­

szych biedaków. Następnie przemawiał
ks. Łapka, który złożył podziękowanie
władzom za niesienie pomocy głodnym.

Po otwarciu kuchni rozdano 2100

porcji zupy grochowej. Magistrat liczy
się z tem, że w okresie zimy liczba wy­
dawanych porcji wzrośnie do 2 500.

Apelujemy w’ięc do ofiarnych serc ogółu
obywatelstwa, by pamiętali o tych naj­
biedniejszych, którzy kawałka chleba

do ust włożyć nie mają, by składali
datki na rzecz Kuchni Ludowej.

Towarzystwo Kobiet pracujących
,,Jedność" I bractwo matek różańcowych
przy Farze urządzają w św’ięto Matki

Boskiej Niepokalanego Poczęcia w dniu

8 grudnia 1927 roku

,,Święto Matki"
o godz. 4,30 po południu w sali Resursy
Kupieckiej z następującym programem-.

1. Śpiew Tow. śpiewu Św. Wojciecha;
2. Słowo wstępne ks. prał. Malczew­

skiego;
3. Reklamacja ,,Dw’ie matki";
4. Żyw’y obraz N. P. N. M. P.;
5. Wykład p. radczyni Teskowej.
6. Deklamacja ,,Dwie śmierci";
7. Śpiew Tow’. śpiewu im. Św. Woj­

ciecha;
8. Deklamacja ,,Polskich niewiast

serca święte";
9. Matka aniołem opiekuńczym

dziecka (przedstawienie);
10. Żywy obraz;
11. Ogólny śpi,ew ,,Matko Niebieskie­

go Pana".
Szanowne obywatelstwo uprasza się

o jaknajliczniejszy udział w uroczysto­
ści, którą poraź pierwszy w Bydgoszczy
się obchodzi.

fl f unii!

pouczające wykłady, śp ew. muzykę, teatr etc.

przez moje
iTśidś oodiBioriBsfefi.

Cała rodzina cieszy się!
Mam olbrzymi wybór pierwszorzędnych apara­
tów, głośników oraz wszelkich akcesorjh

A w’ięc na Gw’iazdkę radioodbiornik od

Zakaszewskiego
Centrala Optyczna (2829

Bydgoszcz, Gdańska 7. Tel-1099.

Z UROCZYSTEGO PRZEDSTAWIENIA

_: z- W TEATRZE MIEJSKIM -::-

Bolesław Śmiały
Dramat w 3 aktach

STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO.

Piękną, głęboko przemyślaną prelekcją
i wystawieniem potężnego dramatu uczcił

nasz teatr godnie w dziejach narodu pol­
skiego pamiętną, wielką rocznicę powstania
listopadowego. A że rocznicą tę. dzieli co

do dnia i miesiąca tylko jedna doba od da­
ty śmierci Stanisława Wyspiańskiego

(zmarł 28 listopada 1907 r.) czwartego wiesz­
cza i piewcy bohaterskiego powstania na­
rodowego, przeto wprowadzenie w tym dniu

na repertuar treścią wprawdzie odrębnego,
ale potężnego dramatu jego genjalnego pió­
ra możemy uważać za równoznaczne z je­
dnoczesną uroczystością ku czci wielkiego

poety.
Tak rozumiał słusznie tę uroczystość p.

kapitan Andrzej Kulwieć, prelegent listo­
padowego obchodu w Teatrze Miejskim,
który w swojem bardzo treściwem, pogłę-
bionem, pięknem przemówieniu połączył w

jedno narodowe święto dwudziestą rocznicę
niezapomnianego zgonu Stanisława Wy­
spiańskiego z dziewięćdziesiątą siódmą ro­
cznicą bohaterskiego, listopadowego po-

wslapia.
Prelekcję i przedstawienie poprzedziło

odegranie przez orkiestrę wojskową pod
batutą p kapelmistrza Tomaszewskiego
hymnu narodow’ego, którego znana, serc.u

polskiemu zawsze miła i droga, narodowa

nuta w-prawiła t,ym razem bardzo licznie

zebraną publiczność w odpowiedni nastrój.
W tym nastroju poważnym i uroczystym
przysłuchiwała się zapełniona widow’nia w

teatrze naszym wystaw’ionemu, potężnemu
dramatowi p. t ,.Bolesław śmiały", pióra
Stanisława Wyspiańskiego, poety-wizjone-
ra pralechickicłi, historycznych i współcze­
snych sobie polskich dziejów.

Samotnie twórczy, jasnowidzący, proro­
czy genjusz Stanisława Wyspiańskiego z

równą potęgą w’dzierał się I wczuwał w za­
mierzchłe czasy dawno minionej przeszło­
ści, jak i w głęboką tragedję współczesnych
sobie dziejów wówczas jeszcze niewolnego,
obcemu, potrójnemu jarzmu podległego na­
rodu. A z tych głębokich rozmyślań nad

tragicznemi momentami własnych, naro­
dowych ,dziejów wyśnił genjalny talent

w’ielkiego poety liczne dzieła, które głębią
uczucia i swoim twórczym rozmachem się­
gają granic najwyższego, rzadko komu do­
stępnego natchnienia.

Z. rodzaju tych potężnych, szczerze na­
tchnionych utworów jest grany obecnie na

scenie Teatru Miejskiego ,,Bolesław Śmia­
ły". - Psychologicznie niezmiernie cieka­
wy a naukowo jeszcze dotychczas przez ni­
kogo wyczerpująco nie wyjaśniony, histo­
ryczny, tragiczny konflikt między królem

Bolesławem Śmiałym a biskupem krakow’­
skim, Stanisławem, aż dwukrotnie zajął
swoją głębią i swoją niezbadaną ciemnią
poetycki umysł Stanisława Wyspiańskiego.

!Poeta
krakowski pozos.tawił na ten tragi­

czny te.mat dwa utwory: poemat i dramat

W jednym i drugim po swojemu, według

własnej intuicji i wizji historycznej, ośw’ie­
tla. Wyspiański to ponure, krwawe, dzie­
jow’e zdarzenie z doby Polski piastowskiej.
Na jednym i na drugim utworze wyciska
potężny talent Sta,nisław’a Wyspiańskiego
wymowne piętno swego genjalnego wizjo­
nerstw’a.

Sprawa zatargu biskupa z królem nie

jest do dnia dzisiejszego należycie wyja­
śniona.

Czy szło tam rzeczyw’iście o walkę mię­
dzy reprezentowanem przez biskupa pra­
wem kanonicznem a królewskiem prawem

świeckiem, czy na krwawy epilog tego tra­
gicznego konfliktu wpłynęła przez bisku­
powi bliskich wielmożów planowana, kró­
lowi odkryta i wiadoma zdrada państwowa,
czy też ostatecznie było to tylko starcie bi-

skupa-ascety i świętego z niepohamowaną
naturą króla-samowładcy - tego nam wy­
czerpująco nie wyjaśnili z pośród zajmu­
jących się tą sprawą historyków’, ani Bu-

szczyński, a,ni Wojciechowski, ani Gródecki

ani też autor wydanych w roku 1922 ,,Cza­
sów św. Stanisława i Bolesława Śmiałego",
St A. Kozłowski. Dzieła wszystkich tych
specjalistów, badających przyczyny zatar­
gu biskupa z królem, zawierają pewmne lu­
ki i niedomówienia, które nam utrudniają
należyte odtworzenie sobie w wyobraźni
istotnego obrazu i przebiegu walki między
świętym biskupem a dzielnym królem.

Luki i niedomówienia te uprawniają pi­
sarzy do pewnej dow’olności wniosków, na

którą w swoich na ten temat napisanych
Utworach pozwolił sobie i genjalny Stani­
sław Wyspiański. Trzymając się naogół

legendy i ścisłej, naukowem badaniem po-

partej t,ragedji historycznej, poeta odbiegł
w niektórych szczegółach psychologicznych
od jej zrębu i stworzył w dramacie swoim

postać króla Śmiałego na miarę swoich

w’łasnych o jego wielkości snów i marzeń.

To oczywiście dodało postaci Bolesława

Śmiałego w poetyckiej koncepcji Stanisła­
wa Wyspiańskiego jeszcze więcej czaru, u-

roku i tajemnicy dziejowej.
Z punktu widzenia naukowego rozpatry­

wane, są dzieje Bolesława Śmiałego nad­
z,wyczaj jeszcze ciemne, rozjaśnić może

nam je w pewnej mierze intuicja i wizjo­
nerski genjusz poety,

Na scenie dopowiada nam do końca w

mistyczną mgłę spowity pomysł Wyspiań­
skiego intuicja i talent odtw’órczy aktora-

artysty.
Pojmuję całą trudność, jaką przedsta­

w’ia reżyserją i gra w tak fantastyczne e-

fekty przez poetę przystrojonego, potężnego
dramatu, niemniej w imię uczciwości ob­
iektywnej oceny i sądu muszę tu postawić
pod adresem wykonawców ,,Bolesława
Śmiałego" na naszej scenie pewne poważ­
ne, nasuwające się zastrzeżenia.

Przedewszystkiem drobne zastrzeżenie

co do obsadzenia dyr. Stomą roii tytułow’ej.
Jestem z calem uznaniem dla twórczego,
chwalebnego wysiłku aktorskiego p. dyr.
Stomy w roli Bolesława Śmiałego, nie mo­
gę jednak opędzić się silnemu wrażeniu, źe

wysiłek ten nie odpow’iadał w zupełności
wyw’ołanemu, słabemu efektow’i. Pan dyr.
Stoma jest naprawdę dostatecznie po­
stawny i w typie swoim naprawdę dostate­
cznie męski, by Oddać w grze swojej w tej
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- Zarząd Stowarzyszenia Restaurato­
rów na ostatniem swem zebraniu dnia 89,
listopada powziął szereg doniosłych li­
chwa!, w sprawie konceąyj itp. Jest nadzie­
ja, że tym, którym koncesje wypowiedzia­
no, przedłużone one będą na dalsze pół
roku. 2 okazji zjazdu oc.emnialych woja­
ków, jaki odbędzie się 7 grudnia w Byd­
goszczy, pragną tutejsi restauratorzy tych
najnieszczęśliwszych z pośród nieszczęśli­
wych ugościć. W tym celu poproszono kur­
sorów Związku Ociemniałych, a,by obeszli
lokale członków, należących do Stowarzy­
szenia Restauratorów i odebrali przeznaczo­
ne dla ociemniałych napoje, łub gotówkę.

Zebranie plenarne restauratorów po­
wiatu bydgoskiego ma się odbyć w przy­
szłą środę w lokalu p. Kraski (hotel Len-

gning). Objaśni się na niem sprawę wyku­
pu patentów akcyzowych. Patent włącznie
opłat lokalnych kosztować będzie 294 zło­
tych. Poprzednio jednak każdy koneesj)nar.

jUsz nabyć musi świadectwo handlowe
Ił kategorji.

Po zebraniu członkowie zarządu w towa­
rzystwie reprezentanta browarów okocim­
skich na Bydgoszcz p. Pa)ejowskiego - wi­
ceprezesa Związku Restauratorów zwiedzi­
li składy tegoż browaru przy ulicy Jackow­
skiego, Lustracja wypadła nadspodziewa­
!nie. W piwnicach dawniejszego browaru
,,Feldschłósschen", który w ostatnim cza­
sie przedstawiał obraz rudery, zastano ta­
ką, czystość i najnowsze urządzenia ny-
gieniczne do czyszczenia butelek, różńe ma­
szyny pomocnicze do butelkowania piwa ze

aądków oryginalnych, że wprost wzbudziły
one podziw. Pan Palejowski zapewniał
zebranych, że nie myśli stwarzać nieuczci­
wej konkurencji browarom bydgoskim, je­
dnak wobec możliwości że z zawarciem
traktatu handlowego z Niemcami świato­
wej sławy browary niemieckie otworzą swe

składy w Polsce, - uważał za stosowne

zaprowadzić u nas piwa z Okocima, naj­
większego browaru polskiego. Dorównują
ono Filznerawi I PschorrbrSa, któremi da­
wniej raczyli się piwosze bydgoscy.

Zebrania Tow Obywateli Szwederowa od­
będzie się w niedzielę, 4 grudnia br. zaraz po
sumie w ochronce przy kościele.

PROGRAM W KINACH.

W ,,MARS!EŃCE" cieszące się oj’romnera
powodzeniem arcydzieło amerykańskie pt. ,,Na­
rodziny Ducha Golgota ludzi uczciwych".
Dwie części w jednym programie,

,,KRISTAL" dziś występuje z autentyczną
przeróbką operetki ,,Orłów" p, t, "Gehenna
miłości", olbrzymim filmem, treściwym i boga­
tym w wystawę, osnutym aa tle przeżyć pilota
rosyjskiego. W obrazie tym główną rolę kreuje
Iwan Petrowicz, znakomity artysta z Bruno

Kastnerera, Junkermannem, Vivian Gibson i
wielu innymi aktorami na czele, Nadprogram
komedji zupełnie nowy dziennik,

,,NOWOŚCI". Siana Hajd w pięknym filmie

,,Hczard". Doskonale zdjęcia, ciekawa treść, wy­
śmienita gra eałego zespołu artystów. Obszerny
nadprogram,

roli dobrze a nawet świetnie postać jak ro­
sły dąb ogromnego, dzielnego króla Bole­
sława, musiałby jednak dla całkowitego
wrażenia praw’dziwej królewskości (ego
Piasta-olbrzyma (wszyscy Piastowie odzna­
czali się niezwykłym wzrostem!) przydać
kreacji swojej w ruchach, gestach i w dyk­
cji więcej królewskiego majestat,u.

Polska jedenastego wieku, to wprawdzie
jeszcze Polska nawet w sferze szlacheckiej
więcej pod względem kulturalnym chłop­
ska, aniżeli rycerska, co wszakże nie do­
wodzi, żeby ten, który się na wszystko wa­
żył, nie promieniował z wysokości swego

samowładnego tronu blaskiem rasowego,

instynktownego majestatu.
Tego wrodzonego, bezwiednego majesta­

tu królewskiego kreacji p. dyr. Stomy bar­
dzo brakowało, że aż czasami budziła się
pod wrażeniem jego gry w tej roli uporczy­
wa w duszy wątpliwość, czy szanowny dy­
rektor teatru naszego wogóle rolę tę sobą
właściwie obsadził.

Na tle wrodzonego w grze zaznaczonego
majestatu wypadłby groźniej cały tragizm"
duchowy dzielnego, na manowce zbrodni

zbłąkanego króla w walce jego ze zwycię­
skim, mimo poniesionej śmierci, po tej i po

tamtej stronie życia biskupem.
Postać Biskupa krakowskiego Stanisła­

wa kreował z należytem pogłębieniom p.
Kazimierz Korecki, bardzo dobre momenty
w roli Sieciecha miał p, Lech Śtępowski.

Pan Dominiak wywiązai się pod wzglę­
dem charakteryzacji i dykcji wprost świet­
nie z roli Rapsoda- Dobrze uchwyconym,
przez króla zgodnie z prawdą historyczną
eerdecznie miłow/anym, acz wielce aie-

wdzięcznym, zdradzieckim bratem królew­
skim, Włodzisławem, był p. Roman Wroń­
ski.

Postać oddanego królow’i Strzemiona od­
dał dobrze p. Lochman, charakterystyczny
epizod żebrzącego namiętnie o złoto księ-
żyny odegrał wyraziście w mimice i ru­
chach p. Łuszczewski.

Sceny zespołowe wypadły naogół dobrze,
natomiast nie stała na wysokości fantasty­
cznej, poetyckiej wizji. Wyspiańskiego gra

artystów w roli śwista, Pośwista i Krasa­
wicy. W roli tej ostatniej była p. Kozłow­
ska pod względem dykcji i gestów za ostra

i nie oddała nawet w małym stopniu tego
zagadkowego uroku, jaki na króla i na jegir
losy rzuca ta potężną fantazją poety ze

świata poetyckiej złudy wywołana postać.
Panie Morozowiczowa i Podgórska stwo

rzyły odpowiednie, dobrze ujęte postacie
królowej żony i matki.

Dekoracje pendzla p. St. Węgrzyna co do

joty zgodne z podanym przez poetę, wier­
szowanym scenariuszem; kostjumy wyko­
nane pod kierunkiem pp. Hochei s!ów, god­
ne pod każdym względem najgorętszej po­
chwały.

Specjalne uznanie p. K. Koreckiemu za

tak składne wyreżyserowanie zawsze trud­
nych a w tym utworze Wyspiańskiego ta,k
licznych (np. wielka scena sądu i klątwy)
scen zespołowych.

Kulturalna Bydgoszcz uczciła w miarę
sił swoich należycie tą uroczystą premjerą
pamięć Wielkiego Poety i pamiętną chwilę
zbrojnej walki o Wolność.

łan Kaźmtomak,

Bydgoszcz zatrzymuje
Izbę handlowo - przemysłową.

Warsrawa, 2. 12 . (AW). W najbliż­
szych dniach ukaże się w Dzienniku

Ustaw podpisane w dn. 30 listopada
rb. rozporządzenie ministra przemy­
słu i handlu o utworzeniu Izb Prze­
mysłowo-Handlowych, wyznaczeniu

ich siedzib i okręgów. Izby te w licz­
bie 10 z wyłączeniem województwa
śl,ąskiego mieścić się będą w War­
szawie, Lodzi, Sosnowcu, Lublinie,
Lwowie, Krakowie, Poznaniu, Byd­
goszczy, Grudziądzu i Wilnie.

4 lafa ciężkiego wlęźliiila"
za puszczania w obieg fałszywych pieniędzy.

Nie mało kłopotu miała policja z lik­
widacja szajki, która w okolicznych
powiatach puszczała w obieg fałszywe
banknoty 5- i 2-złotowe. Raz pojawiły się
fałszywe banknoty w Żninie, to w Rado-

linie, Stołężynie itd Ostatecznie poli­
cja wpad!a na trop, że puszczanie w

obieg banknotów odbywa się podczas
targów przez handlarzy. Wkrótce po
ustaleniu tego faktu, aresztowani zosta­
li Sałata Stanisław, Sałata Wincenty,
Sałata Małgorzata i Sałata Janina. Od

tej dobrze zorganizow’anej szajki ode­
brano większa ilość fałszywych bankno­
tów, z których posiadania ńie mogli Się
Wytłomaczyć.

Sąd wychodząc ż założenia, że pu­
szczanie w obieg fałszywych bankno­
tów jest równoczesnem okradaniem
skarbu państwa, skazał Stanisława Sa­
łatę na 4 lata ciężkiego więzienia i

utratę praw obywatelskich przez lat 5,
Wincentego Sałatę na 2kg roku więzie­
nia i Janinę Sałatę na 2 łata więzienia.
Wszyscy zasądzeni wprost z ławy
oskarżonych pomaszerowali do więzie­
nia. Małgorzata Sałata na rozprawę nie

przybyła, gdyż jest na obserwacji lekar­
skiej, jako umysłowo chora.

Rozprawie przewodniczył sędzia Otow-

ski, oskarżał prokurator Stefanicki.

Oskarżeni o fałszowanie wtórników listów przewozowych
uwoin’enl.

Głośna była sw’ego czasu Sprawa Broni­
sława Malicka z Wyrzyska, oskarżonego

\ O fałszowanie wtórników listów przewozo­
wych. Wraz z Malichem za-siedli na ławie

oskarżonych biuralistka jego Władysława
Idzikowska i urzędnik kolejowy Szymon
Stokowski.

Akt oskarżenia zarzucał pOdsĄduym, że

Wyrządzili krzywdę majątkową właścicie­
lowi składu nasion w Gdańsku Krakow­
skiemu na 1500 dolarów któremu podrobio­
ny wtórnik listu przewozowego odstąpili,
następ,nie firmie - Wichert- w Starogardzie
na 22.000 zł,, firmie Rozanowski w Grudzią­
dzu na 25.000 zł. Itd.

Rozprawa toczyła się przed it tzfeą Kar­
ną przez 2 dni. Przewodniczył sędzia O-
towski. Oskarżenie wnosił prokurator Ste-

fanicki; bronili podsądnych adwokat dr.

Murach i aplikant Dębkówskl.
Prokurator popierając akt oskarżania w

całej rozciągłości, wnosił o ukaranie Mali­
cha 3 letniem ciężkiem więzieniem t po­
zbaw’ieniem praw i orzeczenie dozoru po­
lic.yjnego, zaś Idzikowskiej i Stokowskiego
półtorarocznym ciężkiem więzieniem.

Adwokat dr. Murach zbił punkt po

punkcie akt oskarżenia i wykaza,ł źa za­
rzuty stawiane podsądnym jako nieudo-
wodniOńe nie mogą być brane pod uwagę
przy ferowaniu wyroku.

Sąd przychylił się do wyw’odów adwo­
kata dr. Muracha, wszystkich podsądnych
dla braku dostatecznych dowodów od winy
i kary uwolnił.

Baczność, bezrobotni członkowie Ch. Ż, Ż.

Jak rok rocznie, tak i w tym roku Chrze­
ścijańskie Zjednoczenie Zawodowe urządzi
uroczysty wieczór gwiazdkowy, pod. ?as

którego dzieci naszych członków bezrobo­
tnych 1 wdów, Oraz sieroty, zostaną obda­
rzone skrontoetoi podarunkami. Ze względu
na to, że liczby dokładnej tych dzieci nie

posiadamy w swych aktach, przeto prosimy
o zgła-szanie dzieci do naszeg-o sekretarjatu
ul. Dworcowa 2.

2 ŻYCIA TOWARZYSTW.
,,Sokół" X. Wielkie Bartodzieja, Zebranie

plenarne w sobotę, 3 bm. o ?-ej wieczorem w

Restauracji Parkowej. Komplet pożądany, go­
ście mile widziani. Zebranie Zarządu pół godziny
wcześniej,

Bydgoski Kłąb Wioślarek. Roczne walne ze-

branie w sobotę, 3 bm. o godz, 7,30 wiecz, w

dużej sali Resursy Kupieckiej. Obecność wszyst­
kich członkiń pożądana.

,,Sokół" V, Okolę Wilczak Zebranie ple­
narne w piątek, 3 bm, o 7,30 wieczorem w

Sali Kleinerta,
Ze względu na ważność spraw przybycie

wszystkich członków konieczne,
X. S, ,,Tęcza" przy Tow. ,,Jedność" pod (S­

pieką św. Wojciecha w Bydgoszczy. Dziś w pią­
tek, 2. bm, o 8-ej schadzka informacyjna w lo­
kalu ,,Złoty Róg".

Klub Sportowy ,,Astorja" przy Tow. Pow.
i Woj. ,,Macierz", Dzisiaj w piątek schadzka
koleżeńska w kasynie kolejowym. Liczne przy­
bycie członków konieczne.

Zjedn, Zawodowe Polskie, filja piekarzy
Zebranie miesięczne 4 bm. w lokalu p. Ja­
śniewskiej, przy ul. Poznańskiej. Na porządku
obrad bardzo ważne sprawy, między innemi

odczytanie nowego rozporządzenia dotyczącego
piekarni. Zebranie rozpoczyna się punktualnie
o godz. 3 popołudniu.

K, S, A. ,,Siła" prosi wszystkie kluby spor­
towe należące do P. Z, A. na zebranie pół-
okręgowe na dzień 4 bm., godz, 13 do kasyna
robotniczego. Obecny będzie prezes Okręgu. Ze­
branie klubowe we wtorek, 6 bm. o 19-tej w

lokaju p. Szarafińskiego, ul. Hetmańska.

,,Sokół" V, Okolę Wilczak. Zebranie ple­
narne dziś, w piątek O godz. 7,30 wiecz, w sali

p, Kleinerta,
Klub Mandolinistów ,,Lutnia". Rewizja kasy

odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm, o godz, 12
w poł. w Domu Czeladzi, Tamże odbędzie się
o godz. l-ej popoł, zebranie zarządu.

Tow. Właścicieli domów w Bydgoszczy, W
dniu 5 grudnia, w poniedziałek o 6-ej wiecz.
w sali Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska 25,
zebranie właścicieli domów m, Bydgoszczy i

przedmieść, na które wszystkich właścicieli
domów zaprasza zarząd.

O. P . N, ,,Sokół" Ł, Bydgoszcz Schadzka
koleżeńska w piątek w lokalu klubowym p.
Bosiackiego przy ul. Gdańskiej.

Baczność, członkowie hodowcy drobiu, kór
1 królików. Nadzwyczajne zebranie w sali p.
Wicbąrta dnia 3 bm, o godz, 8 wieczorem,

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z .

Sprawy są bardzo ważne, uprasza się o grem­
jalne przybycie.

Zebranie pracowników firmy ,,Lloyd Bydgo-
ckl" odbędzie się w sobotę, dnia 3 grudnia 1927
o godzinie 1,15 popołudniu w lokalu p. Szla­
gowskiego przy ul. Toruńskiej (Kapuścisko
Małe),

Zebranie Związku Szolc:ów Inowrocław Ch.
Z. Z, odbędzie się w Sobotę, dnia 3 grudnia
192? o godzinie 8-ej wieczorem w lokalu p. Do-
brasza przy ul. Paderewskiego. Na porządku
dziennym sprawy bardzo ważne. O liczny udział

prosi zarząd,
Baczność, Rolnicy powiatu wyrzyskiego! Ze­

branie oddziału odbędzie się w niedzielę, dnia
4 grudnia 1927 O godzinie 12-tej w południe W
Domu Polskim w Wyrzysku.

- Poraź ostatni w sobotę dnia 3. bm,
film harcerski ,,Czuwaj" w kinie Kristal.

Wspaniały ten obraz wyświetlany był W
ub. sobotę i niedzielę prży wypełńionem
po brzegi kinie. Niewątpliwie i w sobotę
tłumnie przybędzie młodzież harcerska i

szkolna, aby skorzystać z okazji, która mo­
że nieprędko się nadarzy. W sobotę o godz.
3 popoł. wyświetlany będzie ten wspaniały
film z życia harcerstwa polskiego po raz

ostatni. Wstęp: parter 25 gr., balkon 50 gr,

Giefda warszawska
z dnia 1 grudnia

Akcje: w złotych:
Bank Polski................. .... PS,00-154/8
Bank Zachodni ....... 80,00- 30 25
Siła i Światło........................ .

- 00,00
Czersk ............

- 01,01
Częstoćice............... ...

- 0,00
Wysoka............ - 000,00
W. T . Węgla . .....................

-

’ 1 09/0-109.58

Nobel............................................ 0000 - 44,00
Pitzner.................................. .... 00,00 - 08,50
Lilpop ............

- 38,63
Modrzejów .......... 09 r0- 09,05
Órtwein ............ 00 0Ó- 00.00

Ostrowiecka Zakłady ..... 87,50- 86,00
Pocisk ............ 02,60 - 02,70
Starachowice ... ... .. 88,25- 68,00
Żyrardów ...........

- 17,00
BótkÓWsk! eae’eeBte 00,00-^ 03,60
Spirytus ew frsfcewóeww 30,§O

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia t grudnia 1927 roku.

Papiery procentcwe.
(Kurs w procentach nominału)

5 proc. Pożyczka konwersyina 65,50
8S’V dolarowe listy Pozn. Zient. Kred.

92,75- (za 1 dolar .

4-proc, listy zastawne kónw. Poznańskiego
Zie:hstwi KradytoWeg: -ó’,iO

6 proc listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. i 5.30
5 proc, Pożyczka premj. serja II. 64,50

Akcje bankowe:
Bank Przemysłowców I-II em 11,0

Akcje przemysłowe:
Goplana I-li em 18.00

Cegielski H. 1. em . 51. -

Herzfeld - Viktorin9 I ettt. 57,O(!
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I-IV etn. 105,-
Wytwórnia Chemiczna I-VI em. 1,85-0,85

Tendencja: Słaba

Bank Polski płacił dnia 2 grudnia za;

dolary amerykańskie 8,85-8,84
funty szterlingów 43,29
franki szwajcarskie 171,13
franki francuskie 34,61
marki niemieckie 211.73
guldeny gdańskie 172,85
szylingi austrjackie 125,15
liry włoskie 47,65
korony czeskie 26,30

Stan wody w Wiśle w dniu 2. grudnia
rano: Zawichost 1,53; Warszawa 2,36;
Płock 2,56; Toruń 2,27; Fordon 2,83; Cheł­
mno 2,50; Grudziądz 1,84; Korzeniewo 1,42;

Piekło 0,00; Tczew 0,40; Einlage 2,16;
Schiewenhoret 2,38.

Druga kulminacja w Toruniu przeszła
wczoraj o godz, 17 przy stanie + 4,01 mtr.

Równocześnie ruszył zator. Obecnie prze,
pływ pojedynczej kry.

Założony w roku 1899.

Specjalny skład okularów

OSKAR MEYER
właśc. J . JaaieAsKi i F. Zeller

ul. Gdańska 15 BYDGOSZCZ Telefon 13-89
nBprtecłw placu Wolności.

Starannie dopasowane, dobrze leżące
okulary i binokle każdego rodzaju.

Sumienne wykonanie recept lekarskich.

Szybkie załatwianie wszystkich zleceń
w nowocześnie urządzonym warsztacie z

zapędem elektr. Duży wybór lornetek te­
atralnych i golowych, barometrów, lup

oraz cyrkli. 29232,
Zlecenia otrzymane pocztą załatwia się edwrotaie
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Udz’elam bezpłatnej rady jak
szybko można uwolnić sie od

tego cierpienia. (25904
Dr. Hugo Cara, Sp. z o . odp., GdaAik. oddz. 206

Poszukujemy celem

kupna 2912(1

W czwartek, dnia 1 grudnia o godzinie 7.30 zasnęła w Bogu po

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza na]-’
droższa matka, teściowa, siostra, cioc a i ukochana babcia ś. p,

z Zlębków

Antonina Witkowska
w 62 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrą,żona

Rodzina.

Bydgoszcz, Koronowo, Niszczewice, Detroit, Michigan, dn. 2 grudnia 1927 r.

Eksportacja zwłok odbędzie g’ę z kostnicy Zakłada św. FI or]ana w niedzielę, dnia

4 grudnia o godzinie 2 po południu na nowy cmsntarz.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 grudnia o godzinie 8

w Farze, (29267

Phll(łnÓ6 Szybki przyrost wagi i świeży wyglądUlIIIUllBU przez proszek odżywczy ,,PLEHUSAN"
zalecany od lekarzy i profesorów. Pani S. pisze: Za

pomocą proszków W. P. dobrałam w przeciągu 4 tygo­
dni 12 funtów ua wadze. — 1 pudełko 5 zł, 4 pudełka
16 zł. — Żądajcie bezpłatny opis Dr. Malowań i Ska.
Gdańsk, oddz. 266. (25903

Mość i szczupłość
uzyska W. P . używanie herbaty Dr. Schlechta . ,RALDUR°,przes __ ______

o dobrym i delikatnym smaku. Pani H. pisze nam: Po używaniu
6 tygodni herbaty W. P. odebrałam 12 funt Dr.-Mad. B . pisze: rrzy
3 pacjentach uzyskałem za pomocą herbaty W. p. dobre skutki, --

Zamów za poprzcdnlem nadesłaniu gotówki, inaczej koszta portorja.
Dr. Gebhard I Ska, Gdańsk, oddz. 426. (29 _

Będziecie uleczeni!
za pomocą. naszej kuracji ziołowej, wypróbowanej w przeciągu 49 lat.
Prosimy żądać dokładnej bezpłatnej broszury w sprawie skuteczności

kuracji ziołowej przy wszystkich chorobach u Dr. Malowana I Ska,
’

,ń;Gdańsk, oddz. 428. (9 j.

kotłsm lub

18 PS. Wyczerpujące
oferty upraszamy do

ekspedycji Dziennika

Bydgoskiego pod ,,M.
B 17”.

Używaną

dobrze utrzymaną o sile
25-35 P, S kupi

"

Wydział Powiatowy
w Kt-Selerzynie.

29264

W środę wieczorem o godzinie 10 zasnął
w Bogu, opatrzony Sakramentami św,, po
długich i ciężkich cierpieniach, mój drogi
mąż, nasz ukochany i troskliwy ojciec,
teść i dziadek

Bernard Gołubs!il
presżywszy iat 61. (29204

W głębokim smutku pogrążeni
Żofia, dzieci i wnuczka.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę po poł,
o godzinie 8 z kaplicy nowego cmentarza.

Przetarg przynnnny.
W sobotę, dnia 3 bm., o godz 10-tej przed poł

sprzedam publicznie przez licytację przy uiicy
Pomorskie) 42, urządzane skłnowa 2 regały
i 2 sto y składowe za gotówkę najwięcej dającemu.

Bydgoszcz dnia 2 grudnia 1927 r. (29241
Kowaiskl, komornik sądowy, Bydgoszcz, ul. Długosza 8.

Kurs Gwiazdkowy!
Najpiękniejszym podarkiem gwiazd­

kowym jest prawdziwy perski dywan.
Możecie go sobie sami sporządzić,
Ostatni kurs trwa tylko 14 dni po 2 godz.
dziennie i kosztuje ty!ko 10 Złotych.

Wlicsa Odadaslca nr. 241.

Rozpoczynajcie jeszcze dzisiaj,

Kalkulator
kawaler, biegły w rachunkach, od zaraz potrzebny
do fabryki maszyn rolniczych. Znajomość branży
konieczna jak również języka polskiego i niem.

Oprócz pensji otrzymuje kandydat wolny pokij,
opał i światło. Do zgłoszenia, które należy skie­
rować do ekspedycji niniejszego pisma pod szyfrą
,,L. K. 63

”

należy podać odpisy świadectw, życio­
rys, wysokość wymaganej pensji i termin objęcia
posady. 2;,265

Pocenie rąk, gach i nóg
usuwa ,,SECTOSONU. Cena 8 zł, tylko za poprzedniem nadesłaniem
gotówki. Dr. Caspary I Ska, Gdańsk i Tczew 2, oddz. 409.

Wypadanie i zaniH wSasśat
ustaje natychmiast po użyciu , .EŁVłROLU", wykonany na podstawie
wieloletnich doświadczeń jest ,.ELYIROL" spec]a nym środkiem do
pielęgnowania włosów i pobudzającym ich korzenie do nowego wy­
rastania. Zalecanym przez profesorów i lekarzy. Będziecie zdumieni
rezultatem jego działania. Cena 7.5 zł, przy poprzedniem nadesłaniu

tówki, inaczej koszta portorja. Dr. Caopary I Ska, Gdańskgot(
i T(czaw 2, oddz. 411 (29 .4

OPRAWĘ KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa wyko­
nuje starannie, szybko i tanio

intro!!gatorn!a
DRUKARNI BYDG35KIEJ Sp. Akt,
(Wyd. ,Dziennika Bydgoskiego’)

ul. Poznańska 30.

Piece
od 9 złotych

Rurg
Moloita

poleca (27355

B. Stoh(BEkl
Bydgoszcz

ulica D!uga nr. 22.
Tel. 346.

Czytajcie
Dziennik

Bydgoski

Napisowy wiersz tłusty 29 groszy, każde

dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

; każde stanowi słowo.w, z,

DROBNE OOSOSZENIA
Ogłoszenia w,ę!szę pod niniejszą luhtyką ob ica się na mm o 10G°/n drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

IR PBŁECEKw”SI

EWwmsEeBaasaaBawssasritBss

Koronowo.
Ubran’a, uhranka jupv
spodnie, czapki, koszule
wierzchnie oraz wszelkie
artyku’y meskie, iak rów­
n’e’ sukienki, swetry, poń­
czochy, rękawiczki, oraz

wszelkie towary krótkie

poleca najkorzystniei firma
Bazar Koronowski, Bvdgo-
ska 1. (23701

Baczność!

Daje każdemu dobra radę
Niech idzie na Gdańską
nr. 20 po czekoladę —

W firmie J. Matuszakowej
Jest zawsze towar wybo­
rowy — Znajdziesz tam

to, co potrzeba — Jak

pierniki marcepany —

Oraz wybór wielki — Na
tanie bombonierki. (29220

Meble
Jadalnie, sypialnie, także

pojedynczo treble sprze-
daje najtaniej, najdogo­
dniej Zieliński, Śniadec­
kich 43. F-15674

Ziarno
dla kur oddaje Browar
Bydgoski, Ustronie 6.

(23266
SPRZEDflŻE^§

Wielki
wybór domów, gospo­
darstw, składów kolonial­
nych, restauracji itp. od

najniższych do najwyż-
szycn cen znajda kupcy
,,Pośrednictwo" Hetmań­
ska 25. (29234

Na sprzedał.
Dom U piętrowy, 4 pokoje
z meblami, przy sprzedaży
wolne, duży ogród cena

33 tys. zł. Dom komfortowy
mieszk. 4 pokojowe cena

75 tys. Dom komfortowy
mipszk. 5 pokojowe cena

100 tys. Dom z 2 sklepami
cena 45 tys. Dora z dużym
ogrodem i wolne mieszk.
cena 25 tys. zł. oprócz tego
wiele innych poleca Małek

Bydgoszcz, Dworcowa nr. 2,
telefon 609, (29262

Reszłówka
2n kim od Bydgoszczy.
165 mórg ż’erni pszenno
buraczanej. Dom 13 pokoi
kompletny inwentarz cena

S5.000 zł. 253 mórg
połowę z’emi pszennej

reszta żytnia cena 77 tys. zł.
9 mrg. ziemi ogrodowej
z komol. zabudowaniem
opró cz tego donosi 203 zł

dzierżawy miesięcznie cena

30 tys. ?,ł i wiele innych
poleca Małek, Bydgoszcz.
Dworcowa 2. telefon 699.

29263

Okazja.
Dom z wolnym składem
towarem Oraz mieszka­
niem sprzeda za 10.000 zł

wpłaty 6000 zŁ Sokołow­
ski, Pl. Wolności 2. (15674

Urządzenie
składowe tanio sprzedam,
ul. Nakielska 126. (29156

Wyprzedał
zupełna pantofli zakopiań­
skich, ładnie haftowane,
nadające się do gimna­
styki dla dzieci. Mostowa
nr. 9 w podwórzu II p.
Marja. F-15661

Ziemniaki
kilkaset centn. ,,Industria"
i modre, także dla han­
dlarzy sprzedam. Duwe,
Dworcowa 18d. 15685

Pierzyny
sprzedam ui.Kościuszki 11

obejrz. od godz. 4 popoł.
(F 15681

WózeK
ręczny na sprzedaż Szcze
cińska 3, parter prawo.

(29239

K suwa

2 kołowy
ręczny wózek poszukuję
celem kupna. Nakielska 65

15648

Dzielnych
stolarzy poszuknję Her­
bert Matthes, ttl. Garbary
nr. 20. 29215

Poszukuję
mistrza kołodziejskiego,

najchętniej ze wsi, który
by" przyjął ucznia, mają­
cego chęć się uczyć za

kołodziej"a z pełnem utrzy­
maniem. Uczeń liczy iat 23
i ma wojskowość poza
sobą. Zgłosz. przyjmuje
K, Lewiński, Bydgoszcz,
Czerska nr. 1. 15652

Szewcy
i kamasznik mogą się za­
raz zgłosić. Sienkiew’icza
nr. 22. (F-15678

Cukiernik
dobrze wpracowany w

dziale czekoladow. i mar­
cepanowym, oraz kilka

obciągarek może się na­
tychmiast -zgłosić. ,,Car-
mel" Bydgoszcz, Dworco­
wa 65. F-15683

Pomocnik
fryzjerski natychmiast po­
trzebny. Dworcowa 10.

F-I5677

Służąca
z dobremi świadectwami

oże się zaraz zgłosić,
w. Trójcy 27 I, Ligarzew-

ska. (29231

Służąca
otrzebna od zaraz. Zgł .

az. Kujawski, Kordec­
kiego 27. (29226

Chłopiec
do posyłek i prac domo­
wych potrzebny. H. M .

Schulz, Gdańska 25.
JF-15673

Dziewczyna
starsza z wioski do wszel­
kich prac do.mowych i pra­
nia potrzebna zaraz. Pro­
menada 5. (29238

Chłopak
silny do ptacy potrzebny.
B. Sergot, Kordeckiego 32.

(29286

Silnego
młodego robotnika (zwol­
nionego ze szkoty) poszu­
kuję zaraz. Nakielska 65.

15647

Poszukuje
zaraz dobrej dziewczyny
z gotowaniem. Płotka,
Fordon. 15650

Mieszkania
2-3 -4-5-S pokojowe wprost
i za zgodą gospodarza
wvnajmę. ,,Norma" Gdań­
ska 24. (15683

3 pokoje
z kuchnią zaraz do wy­
najęcia. Kwiatowa 10. Ry­
gielska. F-15671

K roKoą 3
Zgł szał

bezpłatnie pokoje do biu­
ra ,,Norma" Gaańska 24.

15687

Pokój
dobrze umeblowany z nie-

krępuj. wejściem Sienkie­
wicza 17, part. lewo.

(29225

Umebl.
pokój od 15. 12. do wy­
najęcia w pobliżu dworca
Unji Lubelskiej 13. IIIp .

(29228

2 duło
próżne pokoje z balkonem
i osobnem wejściem ewtl.
z używan ent kuchni sa

od 15. XII. br. w centrum

przy stacji tramwajowe do

wydzierżawienia za ro-

cznem wynagrodzeniem ,z

góry i remont. Zgł . do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,

pod ,2 pokoje’. (F-15138

Pokój !
umeblowany do wynajęcia
ul. Poznańska 20, II p." pr.

(29229

Pokój
dobrze umebl. w dobrem
domu z utrzymaniem lub
bez do wynajęcia. Pade­
rewskiego 7, I ptr. pra­
wo F-15666

Pokój
umebl. dla intel małżeń­
stwa bez pościeli. 3 Maja
nr. i6, III ptr. lewo.

F-I .672

Pokój
z utrzymaniem dla inte­
ligentnej pani lub pana
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 15, I pr. 15656

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Ul. Sw. Trójcy 30, II

ptr. Hoffmann. 29207

Pokoje
w każdej cenie wskaże
,,Norma" Gdańska 24.

15888

Stancja
dla 2 uczni, pokój cieoły.
3Maja16,IIł, 15651

Pokój
frontowy z balkonem z

fortepjanem lub bez dia

inteligentnej osoby zaraz

wynajmę. Pomorska 42,
II p. pr. 15659

Pokói
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 14, II p. pr. (156,3

Pokój
umebl. dla 1-2 panów
zaraz do wynajęcia. Śnia­
deckich 42a, II 1. 29211

Pokói
umebl. z osobrtera węj
ściera do wynajęcia. Cho­
pina 7. (29233

i Pokój
skromnie umeblowany do

l wynajęcia. Marcinkowskie­
go 8b, II ptr. prawo,

i (29237

K kozmhhe 3
Zaręczyny

z p. Janem Lewandow­
skim zamieszk. Lenarto­
wicza 10 z dniem dzisiej­
szym zrywam. Marja Cza-
praówna, ul. Konopna 7.

28940

Żurnal mód na 1923.
Ogólne sezonowe albumy
na płaszcze i kost.iumy,
dziecięce, na kapelusze,
bieliznę, balowe i masko­
we, żurnale męskie, oraz

zeszyty miesięczne na gru­
dzień poleca w wielkim
wyborze Księgarnia Byd­
goska N. Gieryna, Plac

Teatralny 3.

Jeżeli
stanowczo chce pani mło­
do, ujmująco wyglądać,
zachować świeżą cerę —

musi pani racjonalnie pie­
lęgnować twarz w Gabine­
cie Kosmetycznym, Ciesz­
kowskiego nr. 20. Zabiegi
zajmują niewiele czasu,

ceny przystępne. (F-15660

Przystąpię
jako spólnik do stolar­
stwa meblowego. Zgł. do
Dz. Bydg. pod .Stolarz’.

F-15640

Poszukuje
spoin’ka z kapitałem od
5-10000 zł do fabrykacji
bardzo pożądanego arty­
kułu na którym jest do
75 procent zysku. Oferty
pod ,,ino 70" do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. (15655

Ostrzegam
powtórnie przed kredyto­
waniem dla mej famil,ii,
za długi, przestępstwa nie

odpowiadam. Florkiewicz.
leśniczy, Jezierze. (29228

Życzenie gwiazdkowe.
Kawaler inteligentny, lat
27, katolik, cirmno-blond,
z zawodu kupiec, po przy­
byciu z Ameryki posiada­
jący cośkolwiek majątku,
ożeni się z panną ewentl.
wdówką. Panie posiadaj,
cośkolwiek majątku raczą
swe oferty wraz z foto-
grafją skierować do Dzień.

Bydg. pod ,,K. D. 50".
29208

Dla rozwódki
przystojnej pos. fabrykę
i realność poszukuję od­
powiedniej partji Piotr
Mrówka, Bydgoszcz Gdań­
ska 24. (29248

D!a cudzoziemki
panny przystojnej nos.

20000 dolarów poszukuje
odpowiedniej partji Piotr
Mrówka, Bydgoszcz Gdań­
ska 24. (29249

Dla manny
lat 24 przystojnej i muzy­
kalnej pos. skład kolon-

jalny poszukuje odpowie­
dniej partji Piotr Mrówka
Bydgoszcz, Gdańska 24.

(59250

Dla panny
przystojnej, posiadającej
gosoodarstwo 210 mórg po­
szukuje odDOwiedniej par­
tji Piotr Mrówka Bydgoszc,z,
Gdańska 24. (29245

Dla wdówki
1.20, bezdz. przystoj., posia­
dającej mieszkanie i 8 tys.
zł gotówki poszukuję od-

oowiedniej partji Piotr
Mrówka Bydgoszcz. Gdań­
ska nr. 24. (292t6 |K

Dla córki
właściciela z’emskiego,
bardzo przystojnej, wy­
kształconej i muzykalnej,
nanienki lat 21, która do-

staje w posagu 55 tys. zł,
poszukuje odpowiedniej
partji Piotr Mrówka Byd­
goszcz. Gdańska 24. (23247

Dla przystojna! -

pan enki. pos. skład
bławatów i realność poszu­
kuję odpowiedniej part.ii
Potr Mrówka, Bydgoszcz,
Gdańska 24. (29242

Dla szatynki
przystojnej, panny, lat 20,
pos. gotówki 25 tys. zł, po­
szukuje odpowiedniej par-
ji Piotr Mrówka — Byd­
goszcz, Gdańska 24.

29243

Dla panny
at 22. przystojnej, posia­
dającej res aurację i skład

koionjalny w własnym do­
mu poszukuje odpowied­
niej partji Piotr Mrówka
Bydgoszcz, Gdańsku 24.

29244
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,

Gospodarstwo
prywatne, 70 mórg ziemi

pszenno-buraczanej z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem zaraz na sprzedaż.
Adres wskaże Dz. Bydg.

23078

I Jadalka
’ modna bardzo tanio

sprzedaż. Podwale 14.
28095

na

obrońcaCa prywatny, Byd
goszcz, ul. Cieszkowskie

POLECENIA

Sw. Mikołaj
juz przyjechał i poleca ta,­
nio dla grzecznych i nie­
grzecznych podarki w wie!
kim wyborze Cukiernia
Europejska, Gdańska 1S3.

15624

KapeSuszo
wielki wybór, najnowsze
fasony - ceny konkuren­
cyjne — poleca Wytwórnia
kapeluszy Kazimierz Seifert.
Bydgoszcz Długa 65.(F22603

Kapelusze
męskie, damskie przyjmuje
ttię do przeFasonowania na

najnowsze fasony D!uga 65.
(F22604

Pierze
darte gęsie cd 5-10 zł za

funt, niedarte 6,50-7,50 zł,
kacze niedarte 3.50 -4 zł,
puch l ) zł najlepszy 18 zł.

Wysy!ka za zaliczką pocz­
tową. Ziarniak, Strzałko­
wo, Szeroka 10. 28568

Zabawki drewniane
660 wzorów poleca hurto­
wnie wytwórnia ,,Wio!",
Bydgoszcz, Sienkiewicza
ar. 44 . Żądać cenniki.

F-15485

f- fotografii
2 zł, 6 pocztówek 3 zł,
6 gabir/et 6 zł poleca ,Wiol
Sienkiewicza 44. 15450

G’zyby suszone

praw( zi we, krajane, tego­
roczni sprzedaje bilo 9 zł,
Jan !ś!oiniński, Rytel. Po-
morze. (28604

Józef Metelski
’”’Goszcz, ul. Długa 50

:a po cenach niskich

zocby, skarpetki, rę
czki, krawaty, kolnie
i, gietry, wstążki, ko.
i, grzebienie, fartu

trykoty, bielizna
ska, męska, różna ga­
:r]a oraz wyroby skó-
e. (29198

Meble
e! kiego rodzaju po
najtańszych cenach i

a raty poleca Jan No
ak, nl. Jezuicka 7-8 .

29164

Płaszcze
iratiia. jupy, spodnie, try
)tarze, czapki i wszelkie
tykały męskie kupisz naj-
niej za gotówkę czy na

ty w magazynie konfek-
Poznańska 34. (29140

Otomany
raty. Tapićernia, Ju

sł!ońska 4, drugie po-
1 rórze. (29i70

Modysłka
Przyjmuje kapelusze do
Przerobienia po 2,50 zł.
Górowskiego 25. (29189

SPRZEDAŻE)SMajątki
B0SP° arstwa i młyny po­
leca ,Ej. dogodnych wa­
runkach ,,Polonia" West-

falewsKi,gyfigo6ZCZj ulica

Dworcowy n, telefon 698.
Nowe zlecenia stale po­
żądane. (2576!

, , 2a hezcen
dontek wsrt i,mieściu Byd­
goszczy dla jebie iak no­
wy z garazłmi odpowie­
dnio się ratujący bez

długu l?.( 00 zt, wpłata do

umówy. 2 m eresa w cen­
trum miasta j}o wydzier­
żawienia, mi szkania itp.
poleca w wie jjim wybo­

rze najwiekśz, Biuro Po­
średniczę ,,Pog,ń" Dwor­
cowa 80, tel. lt\5.

Folwarct ,fc
§(’O mórg ziem dobrej
w tem 7o łąki, zi Sdowa-
nia I k!., dom iytpokoi,
wodociągi, in went, kom­
pletny,prywatne bi. StJngu
Ceńa 10.1 00 dolar - go­
tówką poleca Kit ’”zet
i’i. Piastowski 12. ?s§u

80 morgowa
gospodarstwo prywatne,
budynki dobre przy szosie,
obsiane, z zapasami zboża,
z inwentarzem żywym 1

martwym za 16.0CO zł od­
dam również dzierżawy
150 mórg za 10 000 zł. 140

mórg za 8.000 zł i wiele
innych majątków poleca
i świeże przyjmuje biuro
. .Pogoń", Dworcowa 80.

Dwa domy
piętrowe w Bydgoszczy
z parcelą budwlaną naroż­
nikową. 3 interesu, dochód
około 500 zł miesięcznie,
sprzedam zaraz. Zgłosz.
St. Pochopień, Wysoka 30
telefon 1034. Bydgoszcz,

29157

Mam
zamiar sprzedać moją do­
brze położoną oberżę z

składem kolonjalnym i re­
stauracją w dużei wiosce
kościelnej z wszelkim ży­
wym i martwym inwenta-
rzem do tego 4 morgi zie­
mi, ewtl. zamieniłbym ną

większe gospodarstwo.
Zgłoszenia do Dz. By, g
pod ,A. St.’ Agenci nie-

wykluczeni. 29072

Sprzedam
na przedmieściu moją nie­
ruchomość, składającą się
z 18 mórg pszennej ziemi
w tem 6 mórg dobrej tor­
fowej łąki, domu 0 7 po­
kojach ze składem nada­
jącym się ńa każdą bran­
żę, ze zbiorami oraz ży­
wym i martwym inwenta­
rzem. Jarząbek, Szamocin.

Pośrednicy wykluczeni.
29051

Dom
3 piętr. w Chełmnie przy
głównej ulicy z 2 składa-
mi na sprzedaż, 1 skład

wolny. Oferty pod ,1875”
do Dz. Bydg. 29154

Dom
z wiatrakiem i 10 morgami
ziemi w bogatej i ruchli­
wej okolicy gdzieby można

młyn wystawić jest z po­
wodu stosunków familij­
nych natychmiast na sprze
daż. Cena podług ugody.
Zgłosz. przyjmuje Feliks

Cyprych, Gąsawa, powiat
żn ński. 27562

Dom
wraz z dobrze zaprowadzo­
ną piekarnią parową w mie­
ście powiatowem ca Po­
morzu z powodu śmierci
właściciela jest ua sprze­
daż. Zgłoszenia pod tytu­
łem ^Piekarnia” do Dz. B .

29049

Domów
komfortowych, wii, ma­
jątków ziemskich naj­
większy wybór. Szarek,
Dworcowa 90, telefon 19 9
Nowe zlecenia pożądane.

15592

Piekarnia
do odstąpienia w pełnym
biegu. Cena podług ugody.
Szczęśniak Marja, Pyzdry.
Rynek 24. (29175

Młyn
parowy, 2 pary podwój­
nych walców, 2 pary ka­
mieni, w mieście przy
stacji 150 000 zł, wpłaty
70.000 sprzeda Biuro Cen­
tralne Dworcowa 69, No­
wakowski. F-15642

Staro zaprowadzony
interes te hn. z powodu
choroby natychmiast za

gotówkę sprzedam. Of do
Dz. Bydg. pod ,Natych­
miast’. F-15602

Skład
z 2 oknami wystawowemi
z urządzeniem, 2 pokoj.
i kuchnia natychmiast na

sprzedaż. Nakło, Podgór­
na 7. 28952

Sprzedam
podwozie do samochodu
marki ,,Protos" z maszy-
ną bardzo korzystnie. Sa-
nigórski, Czersk, Dwor­
cowa 1. Telefon 64. (29127

Mable
szafy, łóżka, krzesła, sy­
pialnie, jadalnie itd. ta­
nio na sprzedaż, ul. Król.

Jadwigi 7, II ptr, (29160

Modna
białe sypialki tanio na

sprzedaż. Paweł Gronau,
Lipowa 2. (29000

Alanino
mało używane sprzeda
korzystnie Koerdt, Król.

Jadwigi 4b. 15499

Kanapa
2 fotele mało używane na

sprzedaż. Promenada li,
podwórze. (29091

Kilimkarski
warsztat na sprzedaż, u’,
Chełmińska 17, II piętro
prawo. 29092

Skrzypce
wygrane, przeszło 70 lat
w rodzinie, garnitur ko­
szykowy 8 części oraz

wilk czujny korzystnie na

sprzedaż. Ul. Krakowska 5.
29183

Maszyna
do szycia i duży stół ta­
nio na Sprzedaż. Koi o na

nr. 1. Martynowiczową.
29101

Lustro
duże z podstawą, biurko
dębowe zegar (regulator)
prawio nowe tanio na

sprzedaż. Nakielska 2, par­
ter lewo. (29190

Maszyną
do szycia Singera sprze­
da Wójt, Śniadeckich 8a.

F-15616

Rower
z wolnem biegiem Torne-
do na sprzedaż. Jasna 5,
II ptr. 29147

Sprzedam
kompletną sypialnię sos­
nową prawie jak nową.
Wiad. ul. Wrocławska 4,
parter prawo. 29205

Łóżko
białe żelazne jak nowe

sprzedam tanio Śniadec­
kich 55 lewo. (29230

Kino-aparat
Duskesa, gotówką za 400. -

złotych do nabycia. Zgło­
szenia do agentury Dzień.
Bydgoskiego w Łabiszynie.

29173

Maszyną do pisania
kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St. Skóra i Ska
Bydgoszcz, Hotel pod

. Orłem”. (23725

Jamniczka
czystej rasy, bronzowa jest
natychmiast bardzo tanio
na sprzedaż. Gdzie wska­
że Dz. Bydg. 29182

Tokarnią
do metalu 1 mtr. długości
nową wzgi. używaną ku­
pię. Szczepan Przybylski,
Gniewkowo (Wlkp.) 28825

Kupią
dom ze składami w śród­
mieściu wprost od gospo
darza. Pcśrednictwo wy.
kluczooe. Wpłacę około
150 tys ęcy zł. Zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskiego
pod ,.150". (29200

Kupią
dobrą maszynę do pisania,
K. Dus, Gdańska 149.

29181

Kupią
psa rasowego dogę lub
buldogę do pół ro­
ku starego. Zgł . Dworco
wa 33. A. Wiśniewski.

29195

K?Maf ’ a
Wakuje

zaraz posada młodszej
biuralistki, władającej ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim w piśmie i mowie.
M. Zbikowski, hurtownia

towarów kolonjalnyeb,
Zbożowy Rynek 6. (29119
Ww...i.- - - - - --

........ .

-

Oddam
za poręczeniem admini­
strację gospodarstwa 70
morgowego z inwentarza­
mi. Potrzebna’ gotówka
16.000 zł. Sroczyński, Su-

roin pow. Starogard. (29155

Poszukuję
energicznych zastępców

wyłącznej sprzedaży ar­
tykułu zagrań, chemiczno-
nieorganfcznej bez kon­
kurencji w całej Polsee,
do zaprowadzenia w skła­
dach kojonj.- spożywczych
drogerjach itp. na posz­
czególne Województwa na

własny rachunek. Wysoki
dochód miesięczny zape­
wniony. Wyszczególnione
oferty przesłać pod adre­
sem Uiktor Przybylski,
Generalny Przedstawiciel
Poznań, Głogowska 94.

29052

Posadę
stałą z dobrym dochodem

otrzyma pan posiadający
2000 zł., któremi sam roz­
porządza. Of. do Dz. Bydg.
pod ,200 zŁ’ (29197

De mego handlu
hurtowego i palarni kawy
poszukuję od 1 stycznia 28
handlowca z kilkuletnią
praktyką branży hurtowej.
Także uczeń z odpowie­
dnim wyszkoleniem może

się zgłosić. Pisemne zgło­
szenia uprasza W. J . Łue.-
uowski. Dworcowa 70-71 .

(29185

Pomocnik
fryzjerski starszy, dzielny
może się zaraz zgłosić.
St, Dcrszewski, Inowro-
cław, Toruńska 1. 29179

Młody
czeladnik szewski potrze­
bny. Gdańska 137. F-1 ..626

2 techników
budowlanych na czas zi­
mowy poszukuje Zarząd
Forteczny Cheimno w Stol­
nie. Osobiste żgłoszenia
przyjmuje się w Stolnie.
Kierownik. (29169

Bojcer
i pol]er na mahoń potrze­
bny. Podgórną 3. (29158

Poszukuję
kilka zdolnych panien do

szyc,ia. Chic Parisien, ul.
Gdańska 157,11 ptr. front,

F-I .666

Poszukuję
dzielną siłę do samodziel­
nego prowadzenia zakładu
fotograficznego. 8w. Jań-
ska nr. 8. 15577

61 pu!k piechoty
przyjmie kobiety do stru­
gania ziemniaków. (29013

Potrzebna
służąca do wszystkiego
na przychodnią. Chocim-
ska 2, II ptr. F-15894

Poszukuję
ucznia młynarskiego, Młyn
wodny, Kowalski, Bron e-

wo, pow.Wyrzyak. F-15426

Służęce
do wszelkiej pracy domo­
wej potrzebuje Poznańska
nr. 82, skład skór i obuwia.

29094

Posługaczka
umieją,cą dobrze gotować,
całodzienne zajęcie potrze­
bna. Szarek, Dworcowa 90.

F-15610

Dz)ąwczą
do lat 16 do dzieci i wszel­
kich prac domowych po­
trzebne zaraz, nl. Kujaw­
ska 125, I. (F-15634

Wydzierżawia
2 pokoje i kuchnia na par­
terze, elektryka, przy Sta­
rym Rynku. Oferty do filji
Dzień. Bydg. Dworcowa 2
pod .Właściciel”. F-15665

Głołnik
kupię. Of. do Dz. Bydg.
pód ,Cena’. (29198

NAUKA

Wyuczam
tanio prasować sztywnej
bielizny. Gdzie? wskaże
filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2, F-15609

Pianino
używane kupię za gotów-

Potrzebna
dziewczyna ,do pracy fa
brycznej. Wytwórnia Che­
miczna, ul. Unji Lube!-1

sklej 14. F-15643

POKOJE

Starszą
samotną uczciwą
do50latdows
prac domowych,
kanie i utrzymań
na poszukuje Szee
ska, D!uga 18.

Osobę

Panią
przyjmę na stancję. Ko­
nopnicka l, Martynowi-
czowa. 29102

Służąca
do dzieci i lekkich prac
domowych potrzebna za­
,raz. Zgłosz. Knbiatowiczo,
wa, u i. Babiawieś 3, I ptr.
prawo (przy ul.Toruńskiej)

29173

Potrzebna
młodsza, pracowita dziew­
czyna do restauracji. Świa­
dectwo wymagane. Herm.
Frań’tego 4. 29159

Pesiugaczka
potrze!

K
posady"YC|

Ekspedient
kupiec starszy, sam

tiłpy, sumienny, trz
obecnie przez wyp
bez zajęcia, posiad
oierwszorzędne świ
łwa, poszukuje posady w

ży za skromnem

pod ,,E. G"

Pokojowa
dzielna w swym zav

poszukuje posady
piej na majątku, me

się także dziećmi
Antonia Maciejewsit
bi”z, pow, Toruń.

Mechanik-Ślusarz
lat 29 poszukuje od 1. L 2

posady jako mistrz nu

szynowy z kilkuletn

praktyką, obeznany z mi

szynerją parową, ekspli
zyjną, elektryka, oraz 1

rządzeniem cukrowni, si
szarni, gorzelnią itp. nu

gąey samodzielnie przi
prowadzać remont w p(

ważniejszych przedsię­
biorstwach lub większy(
folwarkach. Obecnie pr
wadzący własne przedsi
biorstwo. na życzenie
własnemi narzędziami. 5
Mikulski, Gniezno, Wini
17 I. 291

Szofer

grodzeniem.

Szofer 175".

UczoA
z dobrej rodźmy poszi
kuje miejsca do skłae

kolonialnego. Of. do fi!
Dz. Bydg Dworcowa
pod ,C. C.’. F-156-

K’óz,1^;;; ą
Obszerny

plac jako składnica z sz,

parni, oraz stajnią na

E.
28799

D(uga
skład z mieszkaniem 3-
złotych, również moc

nych wskaże Czarą, I
morska 3, telefon 441.

29137

Rsełn!ctwo
w pełnym biegu r. zape
motorowym z komplet
urządzeniem w wie!k
m’eśeie województwa
snaAaktego przy głó,
ulicy do wydzierżawi,

Dworcowa 27.

^MIESZKANIA

Mieszkania
4-5 pokoi z komfort
poszukuje zam i pl
dzierżawę sa 1 rok z

ry. Petras kpt., H?enr
nr. 10. 29

Urzędnik

od gospodarza. Pla

czynsz co 3 miesiące
góry 240 zł. Oferty pc

K. B. 2.0" do Dz. Bydg.

- Pokój
- umebl. do wynajęcia, u!.

Gdańska 136, li ptr.
5. F-15614

1 Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Szczecińska 4, patr. prawo.

29111

Duły
frontowy, słoneczny ume-

blowany pokój dla bez­
dzietnego małżeństwa lub

r 2 młodych panów bez po­
ścieli do wynajęcia. Okol e,
u!. Jasna 28, II schody.

292(4

Pokój
j umeblowany do wynajęcia

Czartoryskiego 6, I piętro
prawo. 28324

..... .. ....... . ... .

3 pokoje
, umebl. z używaniem ku­

chni do wynajęcia. Ko­
,’ ściuszki 48, ptr. lewo.
) F-15629

Pokójdla1lub2ucznidowy­
najęcia. Wileńska 9, I p.

! prawo. 28809

Pokój
umebl. dla pani do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 17,
1 ptr. prawo. F-1563o

Pokój
dla pana. Libelta nr. 10,
III ptr. F-15662

Pokój
do wynajęcia. Dolina 24

29210

Pokój
dobrze umebl. zaraz do

wynajęcia, ul. Sienkiewi­
cza łla. II ptr, prawo.

F-15658 ,-

Pokój
umebl. d!a pana do wy-

’

najęcia. Sienkiewicza la,
parter prawo. F-15646

Pokój
umebl. do Wynajęcia. Po­
morska 49-80, III ptr. le-

; WO. F-I 5625

Pokój
umebl. dla inteligentnego
pana do wynajęcia. Chwy-

I towo 16, 11 ptr. prawo.
29108

Pokój
umebl. dla 2 osób do wy­
najęcia na 4 piętrze, ul.
Król. Jadwigi 7a. (29161

Pokój
do wynajęcia z utrzyma-
niem. Krasińskiego 14, par­
ter, F-15657

Pokój
unsębl. dla 2 panów lub
pańodl,12.27.dowy-
wynajęcia, nl. Garbary 24,
Petrykowska. F-15654

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.

Chwytowo 15, 11 ptr. le­
wo. (29184

Pokój
dla 2 uczni z całodziennem

utrzymaniem od 18 b. m.

do wynajęcia. Wileńska S
II lewo. F-15645

Kto
wynajmie dwa próżne po­
koje z używaniem suchni,
płacę czynsz za 3 miesiące
z góry. Zgłosz. do Dzen.

Bydg. pod ,,Cztery osoby"
291.3

Poszukuję
dla syna mego wólontar.
skromnie pmebl. pokoju.
Łóżko i pościel własna.

Zgłosz. do filj Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod -K . 17”.

F-15589

Dwóch kawalt
Pomorzan, katolik;
łego charakteru, a

jeden nauczyciel n

sadzie kier. 4 kł. s;

drugi rolnik, oficer

posiadający własny
jątek, znudzeni s?imo
cią, pragną poznać p
miłego usposob ienia.
bre gospodynie, w

matrymonjąlny;n. ?
z dołącz, fot”grufji,
się zwraca, dó Dz.

pod ,,A. R . 29". Anoi
do kpsza. ?

Rozwódka
nie z własnej winy, i

ligentna, przystojna,,
siadająca 3 pokoj. ml
kanie ładnie umeblow:
oraz skład spożywcz,
delikatesów w Pozna
dobrze prospernjacw
szukuje z braku i
ści przystojneg

chętnego uspos
męża z odpowied
jątkiem w wieki
lat. Oferty z dołc

fotografji proszę
do Dz. Bydg. po

29177

Wdowa
bezdzietna lat 45
dająca 4 pokojowe
mieszkanie posznŁ
powiedniej partji.
do filji pz. Bydg .

cowa 2 pod .K. 2j0
F-i 5668

Ranny w

lat 19 i 2f’, blondyn
szatynka, córki ziemia

miłego charakteru, ri

dające po 30 tys, t,
szukują znajomość
wyższych urzędni ć

kupców. Oferty z 7
do Dzienika Byd; w

,,30 tysięcy. -9n

Która
z samotnych, zamożny
pań, znudzon,ych jem
stajnością życia, nawiąz.
łaby serdeczną przyjiż
z przystojnym epikure.j
czykiem, w celu towar;:y
skini. Ścisła dyskrecja z,

pewniona. Anonimy be
celowe. Szczegółowe ofe,
ty proszę skierować d
filji Dzień, Hydg. Dwo’
cowa 2 pod ,:Eli!, n".

15669

%iKawaler
lat 34, posiadający PO nt4
gowe gospodarstwo, t9
braku znajomości szła:

odpowiedniej partji.
ty pod ,,90" do Dz. By

29171

38 lat, z gotówką 85.00
szuka znajomości pań,
siadających interes .

folwark w celu ożeń

Zgłosz. z fotografją j
,,A. K. 125" do Dz. By

29173

Przyjmu’ą 5
spóln łezkę z gotówką
do 7.000 zł na powiększ,
nie już istniejącego o-

kilku lat składu papier7
ożenek nie wykiuczon
Oferty do filji Dz. Byd
Grudziądz pod ,,Liczb

29184

Spólnlk ,-
z większym kapitałom da
dobrze zaprowadzonego
przedsiębiorstwa potrze­
bny. Zgł. listowne przyj­
muje ,Wiol’, Sienkiewi-
cza 44. F-15553

Staro zaprowadzony
interes detaliczny w n)ie
ście na Pomorzu, poszu­
kuje celem powiększenia
takowego, spólnika z ka­
pitałem, pierwszeństwo
mają znający branżę tex-

ty!ną. Zgłosz. pod ,.M. K,
4523" do Dzień. Bydg .

29178

Zgubioną

F-15803

Zgubiono

w - iarodzeniem prcszr
oddać u rzeźnika Semrau,
Sw. Jańska. F-155E5

kę. Kwołek, Kaszubska 6. gódzin as ’?rrdBto""’ttwicza
F-15684 II "t-. pseriłtoAa m

Mieszkania
pokoje z kuchnią dla

małżeństwa bezdzietnego
poszukuje zar’az. Czyn-1”

F-15591

3000 -5000 s(.
pożyczki poszukuje ma­
r,-. - -.-o-nYsi.ow;,ię. na 3

s,)ń, według
:af,. !

Zaginioną
książecty -Arc-łsk.
świadeer.i? .

wo.dy :ot
rfkó? St"y
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Niniejszem zawiadamiamy, że celem uproszczenia obsługi naszej klienteli otworzyliśmy

skład skór w Bydgoszczy przy ul. Długiej 47.
By sprostać wszelkim żądaniom Szan. Klienteli, zakupiliśmy wielkie zapasy skóry bardzo korzystnie, które po cenach bazkonku

rencyjnych sprzedawać będziemy.
Zapewniając jaknajskrupulatniejszą i soiidną obsługę, prosimy o łaskawe poparcie naszego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem

Firma Wł. Ca:. iCntkowski, skład skór i fabryka cholewek

2P099,
SBfcS4ES|OSJKC2K, ul. D!uga 47 ul. Mostowa 14.

Jsiedhtem ile z disigm 1 grudnia 1927

jako

DWOKAT
ydgoszczy przy ul. Mostowej 9

Telefon nr. 33

NTONIBLOCH
iodniczący Sądu kuoieckiego i przemysłowego

b. sędzia powiatowy w Bydgoszczy
adwskat (29187

Futra?
Skład fotem

Pracownia kuśnierska

(29199

Szan. Publiczności miasta Bydgoszczy i oko
do łaskawej wiadomości, iż w sobotę, d
3 grudnia br. (29
otwieram przy ulicy Pomorskiej nr.

skład migsa i wyraków mięs
Staraniem moim będzie, dobrym towarem

i skorą i.rzetelną usługą zadowolić moją klient

Prosząc o poparcie mego przedsiębiorstwa
Z poważaniem

AlfpM Zywert( mistrz rzeźnie!

HI

ftaKup publiczny.
|^ia 5 grudnia rb. o gadz. 3 popoł. w

i’”i mego biura Dra. Em. Warmińskiego 15

’fc.iję w sprawie spornej u najmniej żądającego

Ztlfiyn RijirłttttiM
Zaprzysiężony Senzal Handlowy przy Izbie Przeinydo^o-

Handlowej w Bydgoszczy. (29227

ItonEcyr§.
( Magistrat miasta Grudziądza posznkcje od dnia

-stycznia 1928 r. starszeg,o

,r!,ttektaj na stanowisko kierownika wydziału robdt
,"ł-ziemnych, z ukończoną szkołą budowlaną, dośwtad-

;mego w samodzielnem projektowaniu, kosztorysowa-
i i dobrego statfka.
- kandydaci, obeznani z tutejszemi przepisami po!i-
jg budowlanfmi mają p erwszeóstwo.

Pobory wedle klasv IX wzgl. VIII pragmatyki
istwowej, p!us każdorazowy dodatek miejscowy,
roszenia z dołą -zeniem życiorysu i uwierzytelnionych
pisów świadectw, których się nie zwraca, należy
:erowae do niżej podpisanego urzędu do dnia

grudnia br. (29192
fagi strat . Wydział V Budownictwo.

Wielkie przed ;ięblorstwo telefoniczne

poszuku,e dzielnych (29065

monterów.
iśm;enne zgłoszenia z odpisami świadectw

nod ,,Dzielni monterzy" do Dzień Bydgosk

jfiPo Ckąlynf potrzebujemy zaraz

względnie później
3eKaćn3alca

_znającego także buchhalterję podwójną. Tylko dobrze

wpraeowane _i. szybko orjentujące się siły z dobrem
kupieekiem wykształceniem zechcą się pisemn e zgło­
sić z dołączeniem fotografji i podaniem żądanego
wynagrodzenia oraz referencji pod ,,Z. G . 2a do
Dziennika Bydgoskiego. (29025

Poszukujemy
od zaraz urządzenie cukierni na

,,^najmniej 40 stołów i odpowied­
nią ilość krzeseł. Oferty prosimy
skierować do Dziennika Bydg. pod

Nr. 1100. 29235

F. Jaworski i K. Nitecki
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 19, telefon 13-41

poleca w największym wyborze

Płaszcze żakiety podbicia skórki

Kołnierze oraz wszelkie inne artykuły futrzane!

| Dogodne warunki! j | Dogodne warunki! |

Wykonanie przeróbek I reperacji pod gwarancją!
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WSZĘDZIE DO NABYCIA
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najlepsze aparaty do rachowania!

Dom Darn!iowy Mo Ural!
Bydgoszcz, ul. Gdańska 149

Telefon 4-38

Sfolaki

do choinek
do śniadania
i z basenem

do mody

29217

polata
Hi(wfii

Gcłotń^fyse Z

Czytaicie OzienntK Bydgoski!

Pierze - Inletj
gotowe pości ale

kołdry, koce, materjały bieliźrtian

i pościelowe, fartuchy, pończoch}

trykoty i towary krótkie.

Hieronim Hałkowslt

Wełniany Rynek 14. (292

CzyszGzenie pierza sl M. 50 gi

Hyrfooazcz ,,WAWDA

7eie^J54i Fabryka czekolady 7elef-
poleca ,

masę marcepanową, masę do pieczeńia
(Persiparimasse) Nougat migdałowy,

Grylaez, kowerturę
oraz (25S95

w wieikim wyborze artykuły gwiazdkowe

Kupię zaraz motor elektryczny

o mocy 4 K. M, 320 tfolt ca. 1400 Obr. min.

Oferty z dokładnym opisem i podaniem
ceny uprasza się skierować do Dziennika

Bydgoskiego pod ,,Siła 220tc, (29035

t?fcuwia ;

I(dziecie mieli, jeżeli OM g . ,

i(dzie wyglądało czysto i ’t’

nosiło si( długo iftrzyjem7
nie grzes używanie fiaS/

. URBIN-

Dłaf)ieł(gntwania oiu)fa
oraz d)a utrwalenia jS7j/-
siu niema nic lefiszegcnad

.URB IN"

niedościgniona pas:, Jo
oluwia

t

C,tedmy t ty refirtydAizforrtcłb ara

tohdęMM -dir euaCyciog.

ksna soieszaft : 20 ptoszt za wiersz szer. 28 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 ar., w tekście na drugiej I trzeciej stronie 90-gr, ną dalszych stronach 5 gr. za wiersz
szer 76 nm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr, każde dalsze 10 gr.; dla pcszuku rcyeh piacy oraz na nekrologi 20u/,, zmz.d . Przy powtórzeniu ogłoszeń u de!a się rabatu,

; k A -

. gach 1 dochodzeniach sadowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsą o 20 % drożej,
t, - ’U? m,ieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatnościs Bydgoszcz. - Konta bankowe; Bank Związku Społe^ Zarobkowyc, Bank Ludowy,

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M, - Stadthagen. — konto czekowe; P. K. O. 203713 Poztian.____________

^BU JSydgoska’ Sp. -- - ,%j, -_ Jisdaktor odpowiedzialny: Henryk fiyszewski w BydgSZCZjt


